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W I E C Z O R N E 

poiedyAczy 20 p. 

Rady Ministrów 
zadecyduje o terminie 
zwołania sesji sejmu 

i senatu. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 21. 10. — Potwierdzają sie 
zgłoski, że rząd w końcu (października, 
godnie z Konstytucją wniesie do Sejmu 

preliminarz budżetowy państwa 
°a rok 1928/29. Jednocześnie zwołana bę­
dzie 
£, sesja zwyczajna Sejmu i Senatu. 
Poszczególne ministerja wykończają obe­
cnie preliminarz budżetowy na rok następ 
"y- Dziś odbędzie się 

posiedzenie Rady ministrów, 
"a ktorem, poruszone będą sprawy bud>żc-
*u na rok 1920/29. 

Generał litewski 
w stolicy Anglii. 

Konferencja z władzami 
wojskowemi. 

(Telegram własny).' 
Kowno, 21 października. — Z ramienia 

r * ą d u kowieńskiego wyjechał do Londynu 
generał litewski Zienkiewicz, 

a »y odbyć tam konferencję z angielskiemi 
wjadzami wojskowemi. Generał Zienkie­
wicz ma również załatwić w Londynie 

sprawę długów litewskich w Anglji. 
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Me zamieszka w Chełmie 
Wskutek protestu rządu 

polskiego. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 21 p a ź d z i e r n i k a . Wskutek 
Protestu r z ą d u p o l s k i e g o , 
Os»awiony arcybiskup prawosławny An-

tonjusz 
R e z y g n o w a ł z zamiaru o s i e d l e n i a się w 
Chełmie i p o z o s t a n i e n a d a l w k l a s z t o r z e 
""Łęczyńskim. 

„Ja Anna Csilag 
z mojemi 185 cm. 

długiem, włosami"... 
Nowa ojiara mody. 

(Telegram własny) . 
Berlin, 21. 10. — Tutejszy sad ogłosił 

zstępowani i e upadłościowe 
przeciw firmie Anny Csilag 

zwabiającej z górą od-łat 35-ciu pomadę 
porost włosów. Zaznaczyć należy że 

~d dawnego czasu w prasie całego świa-
_ zjawiały się ogłoszenia: 

"Ja Anna Csilag z mojemi 185 cmt. długie-
k ml włosami", 
^rasa 'berlińska poświęca upadłej firmie 
E? 2 " 6 „nekrologi" stwierdzając, że 'podzie 

ona 
- '°s fabrykantów szpilek do włosów 
r * 0 ofiara nowej mody t. zw. fryzury a 
"* earconne. 

Konna policja rozprószyła pochód. 
(Od własnego korespondenta). 

Poznań, 21 października. Wczoraj wie­
czorem odbył się tu w sali Królowej Jad­
wigi 

liczny bardzo wiec, 
zwołany przez Z. L. N., na którym potępio­
no ostro 

działalność ministra oświaty 
doktora Dobruckiego, zwłaszcza jego za­
rządzenia w Małopolsce Wschodniej. Po 
wiecu uformował się pochód, który udał 
się pod pomnik Mickiewicza. Ponieważ po­
chód ten 

nie był zgłoszony do władz 
policja zastąpiła mu drogę. Tłum przedarł 
się jednak przez kordon i poszedł dalej. — 
Wówczas na rogu ulicy Św. Marcina 

otworzono nowy kordon policji 
I ten jednak podzielił losy pierwszego. 

Ponieważ tłum podniecony zwycięstwami 
parł dalej, zawezwano 

policję konna, 
która manifestantów szybko rozproszyła. 
Podczas szarży kilka osób zostało poturbo­
wanych. 

Pierwszy japoński biskup. 

Ks. dr. Kiyunosuke Hayataka przybył i e swej dalekiej ojczyzny do Rzymu, 
gdzie z rąk Papieża otrzyma jako pierwszy Japończyk sakrę biskupią. 

Dramat małżeński 
w gmachu ambulatorium Kasy Chorych 

w Warszawie. 
Mąż zranił ciężko wiarołomną żoną. 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 21 października. W gmachu 

ambulatorjum Kasy Chorych przy ul. Mar­
iańskiej wczoraj przed wieczorem jakiś 
mężczyzna f f 

wystrzałem z rewolweru w skroń 
zranił ciężko młodą kobietę. Sprawcę strza 
łet i jego towarzysza aresztowano. Okaza­
ło się, że rankma została Leokadja Rakow­
ska, strzelił zaś mąż jej Zygmunt, 

sprzedawca papierosów, 

który w ten sposób zemścił się za wiaro-
łomstwo żony. — Rakowski przy pomocy 
chiopca wynajętego w charakterze amato­
ra detektywa 
śledził już od dłuższego czasu swoją żonę, 
a stwierdziwszy, że w gmachu ambulator­
ium Kasy Chorych wyznaczyła 

spotkanie swemu przyjacielowi 
Romualdowi Kłosowskiemu, udał się tam 
i zrobił użytek z broni. Rakowską w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala. 

P. RELEWICZ - ZIEMBIŃSKA 
utalentowana artystka Teatru Miejskiego 

roli „Królowej Biarritz". w 

siatą OK 
P R E M J Ę 

w kwocie 30 zł. 

U 

1 
u 

Giełda. 

za uwagę i 
„Łódzkiego Echa Wieczornego" 

otrzymała 
p. Romualda Florczak, 

zamieszkała przy ulicy 
Nowozarzewskiej 31. 

Numer „Echa" kupiony na rogu 
Nowozarzewskiej i Kruczej. 

P i e r w s z a p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Londyn 43,41 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 35,00 
Szwajcarja 171,90 

D r u g a p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

P i e r w s z a p r z e d g . g d a ń s k a . 
Warszawa / 57,73 
Złoty • 57,79 
Dolar 5,14 
Przekaz na Warszawę 8,92 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty o© 
kursie — 8 , 8 8 

Prywatnie dolar w żądaniu 8 » 9 0 

W płaceniu 8 i 8 ' 
Tendencja spokojna Podaż dostateczna. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojenny ch! 
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„Wkrótce zapanuje praca i dobrobyt". 
Przemówienie Prezydenta Mościckiego do robotników. 

Warszawa, 21. 10. — Prezydent Rzeczypospo-
litej zwiedził zakłady mechaniczne „Ursus" w 
Warszawie. Robotnicy przyjęli p. Prezydenta 

niezwykle serdecznie, 
P, Prezydent w krótkich słowach podzicko-

wal , poczem zaznaczył, że juz 
bardzo bliską Jest chwi la , 

gdy w s z y s c y obywate le polscy znajdą w swo im 
k r a j u pracę 1 dobroby t . Po tern oświadczeniu roz­
leg ły się o k r z y k i : „N iech ży je P r e z y d e n t " ! 

- :o : -

Wielki proces przeciw fałszerzom banknotów. 
F a b r y k a n c i d o l a r ó w n a s z e r o k ą s k a l ą . 

Ze I * n » ; i donoszą; 
Przed trybunałem przysięgłych we Lwowie 

rozpoczął się wtelki proces przeciw członkom 
lwowskie] ekspozytury warszawskiej 

SIAJKL fałszerzy pieniędzy, 
której ueesstnikifcm był m, in. komisarz policji Sta 
nistąw Szwarc, 

Na lawie oskartonych zasiedli: Chałm Mąjpem. 
Maks Pels, Izaak Landau, Meche! Welntraub. Ja-
k6b Brenner, Oitman Silborsztajn I Lejb l.oew. 
Banda ta zajmowała su; w dąsu roku 1926 i 1927 
fałszowaniem i puszczaniem w obieg fałszywych 
banknotów 5Q-dolarowych oraz 2Q-to, fi. ple I 3-z|o 
towych, przyczem role członków bandy były po 
dzielone. Halpern wykonywał klisze i drukował 
falsyfikaty, Brenner magazynował je we Lwowie 
przy ul. Żółkiewskich, pozostali zaś rozpowszech 
niall je. 

Na trop szajki natrafiono przy sposobności do­
chodzeń policji krakowskiej przeciw komisarzowi 

Szwarcowi . Wobec tego, i e ślady wiodły do 
L W O W A , odstawiono kom. SZWARCA do tutejszego 
sądu okręgowego, który jednakże po stwierdzeniu 
że udział kom. Szwarca ma silniejszą łączność z 
bandą fałszerzy w Warszawie, sprawę Szwaroa 
odstąpił sądowi warszawskiemu. (Jak wiadomo, 
kom. Szwarca wypuszczono w Warszawie na 
wolność za kaucją). 

Fałszerze, zasiadający obecnie na ławic oskar­
żonych, „pracowali" na wielka skale. 

Dowodem tego jest fakt, ze znaleziono przy 
r.ich mnóstwo paczek po 100 sztuk falsyfikatów. 
Kolporterzy nabywali je w składzie Brennera za 
dO proc. nominalnej wartości. Proces lwowski da 
tylko przybliżone pojęcie szkód, jakie banda w y ­
rządziła skarbowi państwa I społeczeństwu. 

Rozprawa budzi wielkie zainteresowanie, zwJa 
szcza w sferach czarno-giełdztarskich. Audyto-
rjum sali składa się wyłącznie z przedstawicieli 
tych sfer. 

Ofiara obowiązku. 
D r z w i w a g o n u o d c i ę ł y p o l i c j a n t o w i r ę k ą . 

Z Sosnowca donoszą) 
Pociągiem, wychodzącym z Sosnowca o godz. 

5.08, jechał posterunkowy Mrożek do Dąbrowy.— 
W drodze pomiędzy Będzinem a Dąbrową poste­
runkowy dowiedział się, że pociągiem tym jedzie 
poszukiwany od dłuższego czasu 

r«ezlia|es3*k, 
wobec czego posterunkowy udał się do następne­
go przedziału, aby go aresztować. Przestępca na 
widok posterunkowego otworzył szybko przeciw­
ległe drzwi i 

wyskoecyl z wagonu. 

Mrożek postanowił ścigać ueckającego. Kiedy 
jednak znalazł się na stopniach wagonu, nagle z 
przeciwległej strony nadiechał pociąg towarowy 
1 drzwi uderzone naporem powietrza, zatrzasnęły 
się z taką silą, że Mrożkowi odcięły 

prawą rękę po łokieć. 
Ranny upadł na tor. Dzlcki jednak temu, se pe» 

ciąg przez stację jechał Już wolno, nie dostał się 
pod koła pociągu. Posterunkowego przeniesiono 
na stację, gdzie pierwszej pomocy udzielił mu fel­
czer kolejowy, poczem rannego przewieziono do 
szpitala powiatowego w Bedslnie, 

MussoHni przeciw niezależności Watykanu 
j a k o s a m o d z i e l n e g o p a ń s t w a k o ś c i e l n e g o . 

Rzym, 21. 10. — Dzisiaj ogłoszony został roc 
kaz Mussolhilego w sprawie państwa kościelne­
go, którego oczekiwano tutaj z najwlększem na­
prężeniem. Odpowiedź Mussolintego pod adresem 

Watykapu odrzuca wszelką myśl 
przywrócen ia samodzielnego państwa kościelnego 
które w faszystowskie j I ta l i i jest nie do pomyśle' 
nia. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Od chwili podpisania umowy pożyczkowe! 
przemysłowcy polscy zwłaszcza metalowi i włó­
kienniczy otrzymują liczne oferty na pożyczki 
krótko I długoterminowe. 

Zjechała do Polski wielka ilość pośredników. 
Dla eorjentowanla się we wszystkich ofertach 

•V najbliższych dniach wyjeżdża do Londynu ki l ­
ku znanych przemysłowców, znajdujących się w 
porozumieniu z Lewiątanem. 

( ) Pracownicy Banku Dyskontowego w War­
szawie pójdą prawdopodobnie na kompromis przed 
łożony obu stronom I w dniu dzisiejszym staną do 
praey. 

(—) Z powodu strajku robotników kanalizacyj­
nych na odcinku przy ulicy Piotrkowskiej pomię­
dzy Przejazd a Traugutta roboty zostały całkowi­
cie przerwane. 

W tych dniach z odcinka tego zostanie usunię­
ty wszystek materiał budowlany, który tamuje 
ruch pieszy i kołowy. 

Dalsza budowa kanalizacji na tym odcinku roz-
! '"e/nie się z wiosną 1928 roku. 

(—) Dyrekcja Ł. K. E. Ogłosiła, M postanowiła 
z dpiem 33 b, m, uruchomię" wagony nowej Hnfl 
tramwajowej nr. H które karbować będą od Placu 
Bałuckiego ulicami Piotrkowską l Prsejesd do 
Prządsalnlanel. 

w środą zaś. dnia 1T bieżącego miesiąca odda­
na /ostanie do użytku linia nr. 17. która prowa« 
dzić będzie od Placu Hallera do Placu Reymonta, 
ulicami Zielona. Alejami Kościuszki, 6 Sierpnia, 
Piotrkowską, QI6wn», Kilińskiego I Napiórkowskie 
so. 

Zmieniony będzie również bieg wagonów linii 
nr. 4, która miast w Główną będzie skierowana z 
ulicy Piotrkowskiej na ulicę Przejazd. 

(—) Do Łodzi przybyło kilkunastu sekwestra-
torów-f Warszawy, którzy w przyszłym tygodniu 
rozpoczną energiczne egzekucje w oelu ściągnięcia 
wszelkich zaległości podatkowych, 

Prezes izby skarbowej p. Towarnicki wyjaśnił, 
iż otrzymał z ministerstwa skarbu polecenie ener­
gicznego ściągnięcia zaległych podatków za rok 
1923 i 1924. By racjonalnie podatki te egzekwować, 
Izba skarbowa w Łodzi urządziła dwa składy to­
warowe przy ul, Moniuseki i Ogrodowej, W któ­
rych przechowywane będą towary zasekwestro-
wane n kupców zaległych w podatkach. 

30 złotych gotówka 
z a u w a g ą i p r z e c h o w a n i e n u m e r u „ Ł ó d z k . E c h a W i e c z o r n e g o " 

kilkanaście numerów Cl Czytelnicy, którzy w ostatnim numerze 
. rVna" na stronicy M e j w tytule w środku za-
miast słów: 

„Turecki »/al i wzorzysta serwetą" 
JMWt*}'' 1 umyślny błąd: 

„Turecki bal i wzorzysta serweta" 
ezyli zamienione słowo: 

„s«J" na „bal" 
zgłoszą się dzisiaj lub jutro do redakcji naszego 
pisma (Zawadzka i) ad godz. ip (f-ciej pp ppłud* 
oin) do godz. :0 ( 7 wieczorem) l otrzymają tam 

30 z ł o t y c h ąotówką, 
Numer premjowy ważny jest 

« Ciągu dWÓPh dni 
4o dacie ukazania się numeru. 

Codziennie wkładamy 
premjowyeh do nakładu, 

Przy zgłaszaniu się po nagrodę należy przed-
kładać numer z umyślnym błędem oraz drugi nu. 
mer z tego samego dnia bez tego błędu, czyli 
normalny. 

Błędy zecerskie wspólne całemu nakładowi sa 
nieważne, 

Setna,pięćdziesiątą pierwszą pramje w kwocie 
30 zł. za uwagę i przechowanie numery „Ł, Echa 
Wieczornego" otrzymała 

p. Romualda Florczak, 
zamieszkała p rzy ulicy Nowo-Zarzewskiej . 31. 

Numer .Echa" kupiony na rogu Nowozarzew-
skłej i Kruczej. 

Dzisiejsi goście Łodzi. 
Wycieczka dziennikarzy rumuńskich. 

Dziś rano przybyła do Łodz i wyc i eczka dz ien­
nikarzy rumuńskich 

w liczbie 4-ch. 
Gośclo*. t o w a r z y s z ą w podróży poseł rumuń­

ski W W a r s z a w i e oraz przedstawic ie l MlnUterium 
Spraw Zagran icznych . 

W y c i e c z k ę w Imieniu wojewody Jgaacsolta po­
witał na d w o r c u p. Chremplńskl, poczem sympa­
tycznych gośpi 

odwieziono do Grand-Hotelu. 
Tut<*l po krótkim odpoczynku nastąpi ła w z a ­

jemna prezentacja p r z y b y ł y c h gości i komitetu po­
wita lnego, składającego się z prezesa s y n d y k a t u 
dz ienn ikarzy łódzk ich redaktora Czes ława Gum-
kowsk iego , przedstawic ie la samorządu miejskiego 

społecznych m. Łodzi I prgcmyswf 

10 goście wraz z komitetem Pni 

oiganlzacyj 
ców. 

O godzinie 
jęcia 

wyruszyl i autami na zwiedzenie miasta. 
O godz. 11 przyjął dziennikarzy r u m u ń f l 

Wojewoda Jasgęzolt, pppzem goście zwiedzili J szi^M 
kłady przemysłowe SzelPląra i Grohmana ofl. c. 00 
niektóre odcinki robót kanalizacyjnych, o godt , 0 J » n / r a c z k i 
w salonach Gran-Hntelii ft". można jedyt 

odbędzie slą bapklet, Jzezęścia w Gfoic 

Żadne m*asto/ 
vch marach 

Chic 

Młodym ludzie 
lziesią 
cl i ro 

ławnika Kruczkowsk oraz delegatów różnych 

w k t ó r y m oprócz reprezentantów prasy lodzi 
wezmą udział przedstawic ie le w ł a d z rządowj 
Magis t ra tu , pol ic j i , kupców 1 p r zemys łowców W 
Kich oraz z iemiaństwa okol icznego. W y j a z d gełl tyle I 
do Ka tow ic nastąpi o godzinie 8.3S wieczorem, i dx> f j e j j 0 dolaro\ 

cvch na męża. co 

Szczegóły wykrycia jaczejKi 
komunistycznej 

w gimnazjum żeńskiem im. E. Orzeszkowej. 

Przyffoftowainy 

P i ą t k o w o s ina 1 
1 tych dam o t o c 

tferbfrfeS , je j wz 

Kandydatom 
Łódź, 21. 10. — W związku z wykryciem ja-

czejki komunistycznej w gimnazjum żeńsklom i-
mlcnia Elizy Orzeszkowej przy ul. Aleje Kościu­
szki 21, przedstawicielowi naszej redakcji udało 
się zeibrać następujące szczegóły tego 

sensacyjnego wypadku. 
Jak wiadomo, aresztowano 6 uczenie 7 1 8 klasy, 

Uczęszczały one do gimnazjum juz od kilku lat. 
Pięć z pośród aresztowanych, a mianowicie: 

Zalcman Chuja (Kilińskiego 75), Dawtdowicz Hall 
ną (Al . I MAJA 5), Blrnbaum Czarną (Kilińskiego 
fiO), Rozenfarb Roza (Ptptrkawska 79) 1 Sznajder-
man Łaija (£,agicwnłcka 13) uczęszczały do k|. 8 
Kimn. jm. fi. Orzeszkowej, zaś Rajzla Niechclcka, 
zamieszkała przy ul. Brzezińskiej 9 jest uczeni:* 

Innego gimnazjum żeńskiego w t od/ i . 

Aresztowanie nastąpiło w nocy z ubiegłego 
wtorku na środę. 

Władze śledcze wkroczyły do mieszkań pry 
watnych uczenie podejrzanych, tutaj przeprowa­
dziły szczagólową rewizję, która dala nadspo-

A N J £ T f e t k i r i i P R O O E N 
cznij a n t e n / t y c z i n i , • 

dz iewany plon. W mieszkaniach 
znaleziono wielce kompromitujący materiał, 
w postaci odbitek odezw okręgowych kól Zwi Ciraci rzucają swe 
ku Młodzieży Komunistycznej, ulotek t broszt la szalę konkt lTOTl 
szapirograf do odbijania ulotek i t. d. Pewna mtsfyta 

Aresztowane uczcnicc osadzona w wiczlcfl a o 9 _ . , , „ , 
śledczem. ^ma ją tk iem sa 

Akta sprawy przesłane eoataiy prokuratoro' ' 1 2 w- Chfcâ O 
przy Sadzie Okręgowym dr. Markowskiemu, I 110 

Interpelowany przez naszego wspólpracowirf ^Wrc osia. ginęły 
dyrektor gimnazjum Im. P. Orzeszkowej p. Kdeszicze nie przekd 
szyk , oświadczył, że cala sprawa spadła na dl W l e t a z 

rekrt. '" i personel nauczycielski gimnazjum ' P i ę k n o ś c i ! 
pełnie niespodziewanie. N-łf lw 

Jakkolwiek uczenlce gimnazjum składają
 s t o r n i o ? p ? Z l ^ 

przeważnie z izraelitek, to jednak szkołą prr.wl " T ^ ^ M V l c r i h 
dzona jest w duchu czysto polskim, posiadajep^effo króla naf 
pełne prawa gimnazjum państwowego, opiera 
całkowicie na programie mkusterjalnym tak 
względem doboru sił nauczycielskich, jak i 
chowania, 

Jutrzejsze zebrania kontrolne 
szeregowych rezerwy i pospolitogo ruszenia. 

• Uwito woiskowoipollcyjne maglstraiUi m. Łodzi 
podaje do wiadomości, że jutro, t, i. w dniu 22 
października r. b, winni stawić ąją do zolu ań kun 
troinych następujący szeregowi reaerwy 1 pospo­
litego mszenia ą bronią (kat, A. C I C jeden) ro-
oaikikńiw 1901, 1800 f 1M7 o,raz d % rm-zinków od 
1090 do 1393 włącznie, letóray w leteełt 1913 i 1926 
byli aobowiąaanl do zebrań koiitroJnyeh, lecz z 
Wotahko>wk* powodów obowiązku <»ffl dotych-
eeas rde spelnIU. 

Zamituizkaii ną terenie PKP. Łódl • Mlaito I 
(k..iH!,sar>aty ppj, I I . I I I . V, VIII , IX t XI ) i Ro-
csnik 1887 o nazwiskach rui litery Ko do Kz — w 
lokalu przy «t, Lasano w , 7 4 (koszary 38 p. 
Strzel,ów Kan.l. r,ic/ick 13199 O nazwiskach na 
Irtejry Go. do Qr, w LOKALU »r*y ul, KoJWtwty-
n.i.A Aid nr. 63 (koszary 31 p, p,), 

1 przynaielnyeh do PKU. Łódi - Miasto I -
zamieszkali na terenie komisariatu V I I : Rocznik 
1887 o nazwiskach na li lery K do P — w lokalu 
przy ul. Leszno nr. 7-9 (koszary 28 p. Strzel. Kan.) 

w * olhrzyrmia w 
Przed 6 ł a t y t 

Jest 

Po śmiierci s w 
lat, stanie sre 

^dkobiierrx»Tn!i V 

Zamiescckiik 
HpO tósJątżecy piuł; 

zaimJeszkall na terenie komlsarjatu IV : R<Kzn97*» otaczając się 1 

1899 o nazwiskach na litery L do P — w lokals^ków m u z y k i 
przy ul. Konstantynowskie) i v , 8) (koszary 4 b»f 
i»nu sanitarnego). 

Zcibranlą kontrolne zaczynają sie o godz. 9' 
rano, Rezerwiści winni się stawić punktualnie 
książeczką wojskową, kartą nułbilizacyjną 1 inm 
ml po&ladanemi dokumentami wojslkowęml. 

Komisariat rządu wyjaśnia, tt na zebrania k 
trolrie szeregowych rezerwy i pospolitego ru: 
nia wlimi się zgłaszać mę iczy fn i rocznika 187 
1899 i 1901 

bez względu na to, 
czy odbyti w latach ubiegłych ćwiczenia wol{ 
skowe czy tez nie. 

Z pozostałych zaś roczn8(ów, wyszwególnl*! 
nych w planie staw;iennictwa, a w'OC z roczników 
od 1390 da 1898 włącznie, wtnni stt stawić tyli" 
cl, k tórzy dotąd z fekocllkolwlsk powodów na z*| 
brania kontrolne nie s-ta will stę. 

Córka jej prć 
^ hoijnfte i prze 

^oiewal 
Trzecią centra 

C»l Jest p. Molllii. 
r* córka ubogich 
^rzymhn mairas 

"właścicierka. 
s i reke p. Ci 

4eb°lszczvka. 

AWERCZENK< 

W k a n c e l a r j f s ą d u 

aresztowany poderżnął sobie gardło. 

f 
Wbrew tradyc 

lea e r o z p o c z n ę < 

Łódź" 21. 10. — W dniu wczorajszym w Sądzie 
Pokoju JI. Okręgu, przy ulicy N a r u t o w i l C z a 4 1 -
ożyła slą rozprawa przeciwko 28<letniemu Alojzo-
w i RadkenTU, zamieszkałemu przy ulicy Przejazd 
51 oskarżonego o oszczerstwo. 

Radjke skazany został na 3 miesiące wiezienia. 
Po skończonej rozprawie aircs&towany Radke zna 
lazlszy się w kancelarii sądowej, wydobył z Jcle-

to; * ó « ł rano obi 
K ' * e n t u finans 

Weksle umysłowo chorego. 
P o m y s ł l o d z e r m e n s z ą . 

Lódż, 21 października. Swego czasu właściciel 
składu towarów przy ulicy Piotrkowskiej 84, p. A. 
Restel, otrzymał od kunca Jankla Danoygiers, gą> 
mleszkąłego prgy ulicy Gdaósk ie j i 2 

weksle na 5 tysięcy z tdVch. 
Kiedy nadszedł termin płatności ^ a n R. stwier­

dził, że weksle są fałszywe; o odkryciu swem za­
meldował Urzędowi Śledczemu. 

Dochodzenie prowadzone przez IH. brygadę 
śledczą ustaliło, źe Dancygier wymógł podpis na 
owych wekslach od swego kuzyna 

umysłowo chorego Mordki Kalisza, 
zamieszkałego w Warszawie, a Hastepnie podpi­
sane blankiety zaopatrzył w fikcyjne adresy. 

Umysłowo chory Mordka Kalisz za podpisanie 
weksli otrzymał od hojnego kuzyna^-

aż 40 groszy. 

szenl brzytwę I 
poderżnął sobie gardło. 

Do broczącego krwią desperata zawezwano i"! t i n a n s o w e g 
retkę miejskiego pogotowia ratunkowego, k t ó r e - . Panie! jest 
lekarz po nałożeniu opatrunku odwiózł Radkeg' Pał! — daremi 
do sajrttala Im. Poznańskich. ^ .dopiero o jede 

Stan desperata bardzo cię/k . ^ filowę z pod 1 

JSodG-dy
 s ł u ż ą c y c 

(«.j Z l Q P o w i n i e n 
. ."owsorow ziew 

w ' e . 

Chce m i si( 
"~ Ależ na pa 
^ a j panowie 
~" Czego che 

bowT Powiedzieli 
w a sprawa. 

Dobrze... Zi 
Pc 

W wyniku przeprowadzonego śledztwa P"*' 
cygier został aresztowany I w dniu wczorajszy 1* 
przesłany do dyspozyeii władz sądowych. 

Wieczorki towarzyskie 
w O g n i s k u O f l c e r s k l e m . h 

Scj 0 k i lku minu 
6 w Pyjamie w 

Czem mog< 
D l e z n a j o m y c h . 

Przychodzili 
^ z Sapun( 

W sobotę, dnia 22-go b. m, wieszojek toV*/l , 
rzyski z dancingiem w Ognisku Oflcerskiern Ofr.^riski 
przedzi tojnhola, której zyski przeznaczone p e ^ p i i n . 
na „Sicrooiniec" po poległych zofaiewacłt, I p a n o w i e w 

Wstęp dta członków i wprowadzonych g p ^ r e « 0 Sapunowa 
bezpłatny. ^ Czy n i e prz 
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1. 
uch. 
. Łodzi | przcmysM 

raz z komitetem pr«< 
iwiedzenle miasta, 
i cnn ikarzy rumunsldf 
m goście zwiedzili 
il§ra I Grohmana orf 
i l laacy jnych. O gouW 

bankiet, 
I tantów prasy lódzkjj 
cle w tadz r z ą d o w j 

Chicago, miasto bogatych wdów. 
Rai dla kandydatów do stanu małżeńskiego. 

110 milionerek czeka na męiow. 

z k o w 0 f . 

3tek 1 t. d 
(Sadzona w widzie! 

Mtodyrn ludzlóui — między irzydzaies* 
Jja a sześćdziesiątką—zdradzającym chęć 
po żen/raczkl i goniącym za bogatą „jpar-

. można jedynie polecić poszukania 
fw-zęśda w Chicago. 

Żadne m*asto^w świecie n*e ukrywa, w 
I p r z e m y s ł o w c ó w uf*'*1

 ™*^h 
icznei jo. Wyjazd gofj tyle m i l i o n e r e k , 

nie 8.35 w iuo.ore tn . ł do ^ dolarowych m)i!kDr»erelk. polute-
: v c n na męża. co wteinfte Chicago. 

• • a Przygotowanym jednak trzeba być ma 
e]Kl A l k o w o s*lna konkurencie, gdyż każda 

5 tych dam otoczona jes/t stałe w*encem 
MWbWeB ...jej względów i dolarów". 

Kandydatów do złote! raczW 
uniach aresztowany^ ^ i k i m procencie dostarcza Europa. D 
nitujący materiał, f ° * antenftyczmJ, a spłukani do cna arysltb 
•k ręgowych Kol Zw* rac i rzucają swe parki koron herbowych 
net, u lo tek i broszti ia szale konkurene*. 

Pewna instytucja finansowa, zarządza 
ą c a majątkiem samoifmych dam. stwierdzi 

«o»taiy p rokura to ro i *• « w Chicago znajduje s*e 
dr. Markowsk iemu . 1 ^ H O m i l i o n e r e k , 

zego w«pó!pracown»rtóre osiągnęły ...wiek małżeński", lecz go 
Orzeszkowe j p. Kjeszcze nie przekroczyły. 

innazium składają «U Na*°°«ratlszą ze wszystkich iest p. Mac 
jednak szkolą p ro * j

 J°T™fck Edyiflh Rockeffeler. Jako córka 
o po lsk im, posiadaj" ^rego króla naftowego wtmfosła małzon-
Astwowego. optora 4 »Wi olbrzymia wiązankę dołairów. 

jtest do wzięcia. 
Po śmierci swego ojca. który Uczy dz*ś 

J l » f t k*. stanie sie wespół z 2-ma innymi 
^dkobiiercami właścicielka mfljardów. 

Zamieszkuje ta monarchin i grubych 
•n tosJąiżecy pałac przy Lake Słiore Dr'-

ntsarjatu I V : Roczni ^o*aczajajc sie wybranem kółkiem m*łoś 
L do P — w laka!'"fców muzyki. 

w. 81 (koswry 4 W Córka jej "prócz milionów obdarzoina 

mfe si« o zodz. 94 b L j * > l W J c 1 n a * t t r c - J e s * ' D i e J o n a , " 
s ław ić punktua ln i * I ; * a ! 
mobi l izacy jną l innr Trzecią cenną kandydattka do rnaflżeń-

nd wojskowemi, * t w a jest p. MoHIk: Wetcher Newberry Ja 
«, łft M zebrania ko* córka ubogich rodziców pracowała w 

'właścicielką. Udało sie lei pozyskać 
' S * 1 r e ' f e p - dharłes Wettehera. abeenfle 
h a c z y k a . 

Interes jej jest bezkonkurencyjny w których ma ku swemu zmartwieniu 701 
całych Stanach! Jest to już nieco spóźniony wiek. 

A p. Ada Garret? Majątek jej jeslt trud iak na współuczestniczke rozkoszy mał-
ny do obleczenia! Trudniejszy, niiż jej lata, żeńskich. 

Wyjaśnienie. 

uszenia. »m 

na to, 
łych ćwiczenia woł' 

M a t k a : — Edzio, jak się nazywają mieszkańcy Sardynji 
Sardynowie, czy Sardyńczycy? 

E d z i o : — Sardynki, proszę mamusi. 

Dzieci muzykalnych rodziców. 
Walna bitwa. 

Słynny pianista i kompozytor niemiecki, resa Carreno, miała ze swej strony kilku 
xt- r . z e . ? n a n y 2 n a s autor pięknych oper mężów — jednym z nich był właśnie 

„Niziny 1 „Zamarłe oczy", Eugenjusz d"AIbert. 
d'Albret, był Zarówno dMIbert i p. Carreno, pobie-

... kilkakrotnie żonaty. r a j ą c s j ę i m i e i i ) U Ź k a ż d e s w o j e d z i e c l ( a 

miej słynna ongiś pianistka, p. Te- związek ich został pobłogosławiony rów-

Lecz i jej jeszcze nie brak „ramantyoz 
nych" konkurentów, śniących o miłljouadi 
dolarów ' rychłej śmierci Jch właścicielki. 

Pirzed 54 laty była króJową piękności w 
Chicago! O *łe w młodym wieku odzna­
czała się pięknością, o 'tyle w późniejszym 
patologicznym wprost sknerstwem! Ży­
wiła się prawie wyłącznie 

herbata 1 chlebem. 
Przewieziona do sanatorium nie chcia­

ła po wyzdrowieniu uregulować rachunku 
Wśród tego zespołu dolarowych dam 

znajduje sie 15, które sa w tem szczęśli-
wem położeniu, *ź mogą przed swem imia 
czkiem wypisywać słówko „miss". 

Niektóre z nich to wyczarowane z bajek 
partie! 

Poza tem jest pokaźny obóz młodych 
zachwycających wdówek! 

Jedną z nich jest p. J. Baoir. Wtóra włas 
ną pracą osfiągnęła mlljony po rychłel 
śmierci małżonka! 

Jako prawdziwą piekmość należy wy­
mienić młoda wdówkę P. Lester Nonris. 

Dziek4 całemu szeregowi wypadków 
śmierci stała sie spadkobierczynią mająt­
ku Johna W. Bates w 

wysokość' 75 milionów dolarów! 
Wszystkie one otoczone łowcami posa 

gów stały się przeważnie wrogami męż­
czyzn. Nie wierzą w prawdziwa małość i 
jeśli wychodzą zamąiż, ito za łudzi również 
bogatych. 

Można jednak spróbować. hp. 

nież parokrotnym nowym przypływem dzia 
twy, 

tym razem wspólnej. 
Czem było w owym czasie dla nieszczę* 

snych sąsiadów mieszkanie pp. d'Albert 
łatwo sobie chyba można wyobrazić — czy 
ściec, a najczęściej istne piekło! On grywał 
całemi dniami w swoim gabinecie, ona zaś 
w saloniku, podczas gdy puszczona samo-
pas zgraja nieletnich dziatek wyprawiała 

hałaśliwe harce 
w bawialnym lub innych pokojach, ku utra* 
pieniu sąsiadów i domowników. 

Lecz razu pewnego, zabawa źle się skoń 
czyła — wśród nieludzkiego wycia powsta 
h walna bijatyka „rozbawionej" dziatwy. 
Zrozpaczona bona wpadła do grającej wła­
śnie w najlepsze pani domu, wołając o po­
moc. P. Carreno na to spokojnie wstała i, 
otworzywszy drzwi od gabinetu gorączko­
wo improwizującego przy fortepianie mę­
ża, rzekła chłodno: 

„Przestań — interwencja twoja konie­
czna. Moje dzieci i twoje dzieci tłuką właś­
nie 

na kwaśne jabłko nasze dzieci..." 

ilke/w, wyszozegolnWI 
i , a wlec z roczmiko^ 
wtrml sie stawić ty*' 
yfek p o w o d ó w na z*1 
sie. 

A W E R C Z E N K O . 

i Wbrew tradycjom literackim i zdrowej 
L j * 6 * rozpocznę opowieść niniejszą od koń 

jj. następnego dnia po wypadku, służący 
njógł rano obudzić sekretarza departa-

. wezwą no n ' * J finansowego, Erazma Miłowsorowa. 
które- —• Panie! jest już bardzo późno! Pan 

Radke?":
 sPał! _ daremnie wołał służący. 
^ . dopiero o jedenastej Miłowsorow wysu-
^ f SWę z pod kołdry. 
L/*dy służący oznajmił mu, iż od dwóch 
Ą-,Zin powinien już być w ministerstwie, 
a i w i e

W S O r o W z ' e w n a - ł * przeciągnął się le-

Chce mi się jeszcze spać! 
śledztwa Pafl'*yś~7 A ' c ż n a Pana czekają w salonie ja-

iH weiBrelały1" W a j panowie. 
"~" Czego chcą? t 

H 0 Powiedzieli, że jakaś ważna, termi-
W a sprawa. 

Dobrze... Zaraz przyjdę.do nich. 
*cj k u k u minutach zjawił się rzeczywi-

e w Pyjamie w salonie, 
jł^j"^ Czem mogę panom służyć? — spy-

nieznajomych. 
m wmc«arek towjl - Przychodzimy w związku z zatargiem 
,sku OfK«rsk«jn I j Fgakim z Sapunowem, obywatelem ziem-
;l prze«naczAiie ibcu'r*Un. v 

h żołnierzach, . L . ^ Panowie wybaczą, ale nie znam żad-
[wowaidaoinyeh gpŝ ^ <>o S a 

dlo. 
I Karała, 
peratt z;t 
ratunkowego, 
ikn odwiózł 

mego 
w dntn wcaor 
da sadowych. 

Ararzyskle 
I c e r s k l e m . 

S a p a n o w a . 
Czy nie przypomina pan sobie awan­

tury wczorajszej w „Aąuarium?..." Pan 
przecież wyzwał na pojedynek p. Sapuno-
wa i my jesteśmy jego sekundantami! 

Miłowrosow przeraził się. 
— Ależ, moi panowie, jaki pojedynek? 

Ja o niczem nie wiem!! 
— Wczoraj obraził pan naszego moco­

dawcę w „Aąuarium", a gdy p. Sapunow 
zbliżył się do pana, domagając się wyjaś­
nień, kopnął go pan w odcisk lewej nogi. 

— Jakiej nogi? — spytał słabo sekre­
tarz ministerstwa. 

— Czy to była lewa noga, czy prawa — 
nie odgrywa roli. Ważnem jest jednak, że 
powiedział pan panu Sapunowi, iż z przy­
jemnością wpakuje mu pan kulkę w łeb. 

— Ależ na miłość boską kiedy nic sobie 
nie przypominam. 

— To nas nic nie obchodzi. Jesteśmy se­
kundantami i musimy swoje zrobić. 

W tej chwili w drzwiach salonu ukazał 
się służący. 

— Jakiś murzyn przyszedł do pana — 
oznajmił. 

Miłowsorow wyszedł na kurytarz prze­
praszając na chwilę sekundantów. 

Widząc, że służący płacze, sekretarz mi­
nisterstwa spytał go, co mu się stało. 

— Dlaczego pan wynajął murzyna? 
Przecież tak sumiennie pracowałem... 

Miłowsorow spojrzał nań ze zdumie­
niem. 

— Panie — rzekł doń murzyn — wczo­
raj zaangażowany tostałem przez pana w 
„Aąuarium" i opuściłem już mego poprzed­
niego chlebodawca. Przywiozłem jo* rze­
czy. 

— Tak — wycedził Miłowrosow — 
niech pan idzie do pokoju dla służby. 

Sekretarz ministerstwa udał się do sy­
pialni. Zimne okłady nie pomogły. Nie 
mógł sobie przypomnąć ani murzyna, ani 
obywatela ziemskiego z „Aąuarium". 

Po upływie trzech minut zapukał słu­
żący. 

— Jakaś młoda niewiasta przyszła do 
pana, 

W kurytarzu rozległo się szczekanie 
psa. 

— Bobby, uspokój się — wołała jakaś 
niewiasta. — Gdzie mogę położyć moje rze 
czy? Gdzie jest mój pokój? 

— Kiedy odbędzie się pierwsza lekcja? 
— zwróciła się do sekretarza ministerstwa 
wchodząc do jego pokoju. 

— Jaka lekcja? — zawołał zdumiony 
pan Erazm. 

— Jak można mieć tak słabą pamięć — 
uśmiechnęła się — wczoraj zaangażował 
mnie pan do prowadzenia gospodarstwa i 
konwersacji francuskiej. 

— Niech pani wejdzie do salonu — wy­
bełkotał p. Erazm — przyjdę tam zaraz. 

Gdy pozostał sam w pokoju przeliczył 
pieniądze. 

Z siedmiu tysięcy otrzymanych za po­
siadłość ziemską pozostało pięć tysięcy. — 
Schował gotówkę do kieszeni i wykradł 
się z własnego mieszkania/P ^ 

Najbliższym pociągiem wyjechał do War 
szawy. 

* * * 
A teraz przedstawię wam początek tej 

dziwnej historji, a wówczas wszystko zro­
zumiecie... 

— Sprzedał pan dobrze majątek—rzekł 
do Miłowrosowa jego dobry znajomy urzęd­
nik hipoteki — trzeba oblać ten interes. 

— Oczywiście. 
Tegoż wieczoru pili we wszystkich 

większych restauracjach miejscowych. — 
W „Aąuarium" wszczął dyskusję na temat 
filozofji sztuki. 

— Dumas był wielki pisarz — mówił 
Miłowrosow — wogóle każdy pisarz jest 
wielki. A pozostali ludzie to chamy, bydlę­
ta nic nie mają w głowie. 

— Naprzykład spójrz pan na tego zidjo-
ciałego kretyna — zawołał patrząc na nie­
znajomego pana, siedzącego przy najbliż­
szym stoliku. 

Nieznajomy podniósł się z krzesła. 
— Pan mnie natychmiast musi prze­

prosić. 
Miłowrosow cisnął mu w twarz serwet­

kę i zawołał: 
— Nigdy... Będzie pojedynek... Ostrze­

gam, że zabiję. 
Wychodząc z restauracji z przyjacielem, 

zatrzymał się przy drzwiach. 
— Każdy markiz ma swego murzyna — 

rzekł do czarnego lokaja — angażuję pana. 
100 rubli miesięcznie pensji i wikt. Jutro 
proszę już przyjść. Tu jest mój adres... 

W kabarecie zaangażował tancerkę. — 
Miała zostać nauczycielką i gospodynią. 

W ogrodzie zoologicznym chciał kupić 
lwa, lecz mu nie sprzedano, mimo, że twier­
dził, iż iest hrabią Monte Christo. 
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Tajemnice dworu Habsburgów. 
Zona następcy tronu, ofiarą intryg dworskich* 

tui lniani 
Republikańskie czasy wydobywają na 

larw tajemnice dworskie, niedostępne dla 
ludności, podczas gdy zasiadali na tronie 
cesarze i królowie. 

Dwór Habsburgów w szczególności 
obfitował w przeróżnego rodzaju 

dziwactwa i skandale, 
pomimo, iż pragnął uchodzić za wzór mo­
ralności } dobrych obyczajów. 

Ponad uczuciem i honorem górował 
„interes rodu". 

Jedną z najtragiczniejszych postać 
dworu habsburskiego była 
tona MnrOnfOwanego przez serbskich 

spiskowców następcy tronu, 
Franciszka Ferdynanda, czeska.hrabianka 
Zofia Chotek. 

Małżeństwo pięknej hrabianki z nastep 
Ca tronu wywołało na dworze habsbur­
skim niezwykłe poruszenie. 

Arcyksląże Fryderyk, jedna z najnł-
kczemniejszych postaci domu habsbur­
skiego, miał siedem córek i chciał jedne z 
lich wydać za następcę tronu. 

Zawiedziony w swych ambicjach oj­
ciec, począł snuć intrygi, aby odwieść 
przyszłego cesarza Austrji od małżeń­
stwa z hrabina 1 obrzydzić „btruzce" 

życie wśród arcyWążat. 
Stary Franciszek Józef dał sfe przeko­

nać i zagroził swemu następcy pozbawie­
niem praw do tronu, a gdy to się nic udało 
— odsunął jego żonę od dworu. 

A działo się to w bardzo wyrafinowa­
ny sposób. 

Niedługo po ślubie zjawił się następca 
tronu wraz ze swą żoną na balu dwor­
skim. 

W orszaku dano małżonce przyszłego 
monarchy podrzędne miejsce daleko po za 

nafnił r tdszcmi arcyksleżnlczkaml. 
Na towarzysza zaś przydzielił iej marsza­
łek dworu Jednego z szambeflanów ce­
sarskich. 

Był to afronf, który jednakże zniosła 
kochająca sfe para, aby „nie drażnić ce­
sarza", który w swym gniewie był nie­
ubłagany i zaciekły. 

W dwa lata później ochmistrz dworu 
hrabia Montenuoyo Jeszcze boleśniej ukłuł 
hrabiankę Chófek, która -Już w owym cza­
sie otrzymała godność „ksfężnef Hohen-
berg". 

Udając, że nic nie wie o przybyciu na-
ttępcy tronu wraz ze swą żoną 

na bal dworski, 
nie wyznaczył Jej miejsca w orszaku ce­
sarskim, chcąc w fen sposób zaznaczyć, 
iż nfe powinna sie znajdować wśród człon 
kow rodziny Habsburgów. 

Naffępca tronu zareagował bardzo 
energicznie na tę obelgę, wyrządzoną je­
go żonie i napisał do hr. Montenuoyo 

bardzo cierpki list, 
zwracając mu uwagę, aby zbadał dokła­
dnie swe własne pochodzenie i nie „za­
dzierał nosa dó góry", gdyż nie ma ku 
temu powodów. 

Mistrz cereimonfl. przeczytawszy pi­

smo, podał się natychmiast do dymisji, 
lecz Franciszek Józef nie przyjął jej na 
złość następcy tronu. 

Po tych szykanach żona arcyksiecla 
cofnęła się w domowe zacisze, oddając s !e 
wychowaniu trojga swych dzieci. 

Źródło dochodu 
Szybkość podróżowania po wszystkie 

czasy pozostawała zwykle w związku ze 
stopniem kultury. I tak np. w Rzymie za 
c?asów Chrystusa podróżowano 

z zadziwiającą szybkością; 
poczta państwowa przebywała z Antjochji 

K r a t e c z k i s ą d o w e . 

Robotnik w smokingu. 
Kłopoty przedślubne służącej. 

Każdy człowiek marzy o tern, aby się 
pięknie ubrać. Służąca — kocmołuch za­
smolony w niedzielę przybiera się w suk­
nie najmodniejszego fasonu, manicurujc so­
bie palce i przeistacza się w szykowną, ele­
gantkę. Robociarz, harujący dętko przez 
cały tydzień, usmarowany sadzą, powala­
ny gliną i nawozem naraz, obmywszy z bru­
dów swe ciało, obleka się w przyzwoity 
garnitur, lakiery, a jakże i wsunąwszy w 
kieszeń tęczową chusteczkę przeistacza 
się w lorda na przeciąg paru godzin, nie­
stety. 

A cóż tu mówić o ludziach, którym wa­
runki pozwalają ubierać się pięknie nietyl­
ko w niedziele i święta, ale i w ciągu całe­
go tygodnia? 

Ci to już naprawdę dostają idee fi xc na 
punkcie wykwintnego i modnego ubierania 
się ku wielkiemu zadowoleniu krawców, 
robiących kokosy. 

Mówcie państwo, co chcecie, ale być 
ładnie ubranym, to rzecz nader przyjem­
na. Jak cię widzą, tak cię piszą, powiada 
przysłowie i zupełnie słusznie. Możesz, pa­
nie dobrodzieju, być największym chamem, 
a każdy, skoro tylko pięknie jesteś odzia­
ny, w pas ci się skłoni, bo jak się to mówi: 
poznać pana po cholewach. Będąc przyzwo 
icic odziany człowiek nabiera większej pe­
wności ciebie i może zdziałać wówczas o 
wiele więcej, niż w stroju ubogim i wyni­
szczonym, » 

A cóż dopiero gdy człowiek chce się 
przypodobać swej umiłowanej? O, wtedy 
stroi się piękniej niż zwykle, pragnąc na 
niewieście wywrzeć jak najlepsze wraże­
nie. Smutne to może, ale prawdziwe i pro­
szę was, piękne czytelniczki, nie gniewajcie 

się na mnie o to słówko prawdy niezbyt 
dla rodzaju niewieściego pochlebne. 

Tak więc mówiliśmy, ze dążeniem prze­
ciętnego człowieka jest ładnie się ubrać. 
A już są okoliczności życiowe, w których 
każdemu specjalnie na tern zależy. A więc 
ładnie ubrać się każdy musi do ślubu i do 
trumny. Rodzina bowiem rumieniłaby się 
ze wstydu, gdyby nieboszczyk jak dziad na 
łożu śmierci wyglądał. . 

A cóż tu mówić o ślubie. Pan młody wi­
nien wyglądać jak ta lala. Biały krawat, 
rękawiczki, smoking, albo frak, lakiery... 
tak, by ludzie z zadziwienia gęby otwierali. 

To też srodze zmartwiona była Apo-
lonja Domagajło, 22-letnia służąca, że narze 
czonv jej, z którym zamierzała stanąć 
wkrótce na kobiercu ślubnym, nie posia­
da odpowiedniego stroju Zbyt szczupłe bo­
wiem były zarobki mbociarza. by mógł so­
bie sprawić ślubny garnitur. 

Zato Blumeńszpic, chlebodawca Apo­
lonii posiadał wspaniały'smoking, którego 
nader rzadko używał. 

Wisiał ten najstersztyk kunsztu krawiec 
kiego bez nijakiego użytku w szafie, budząc 
pobożne wzdychania służącej. 

Wreszcie pewnego dnia znikł. Blumeń­
szpic jak na złość tegoż wieczora wybierał 
się n i maskaradę i stwierdził z boiesnem 
zdziwieniem, że pozbawiony został ozdoby 
swej figury. Ujawnił przecie, że smoking 
skradziony został przez służącą, o czem 
złożył odpowiednie doniesienie policji. 

Apolonja Domagajło przyznała się do 
popełnienia kradzieży nadmieniając, iż 
chciała, by narzeczony jej ładnie się prezen 
tował w czasie ślubu. 

W dniu onegdajszym stanęła przed są­
dem pokoju i skazana została na 2 miesią­
ce więzienia. Wobec dotychczasowej nie­
karalności wykonanie wyroku zawieszono 
na przeciąg lat dwóch. Sa-wicz. 

'sn 2 \\wm\ J 
króla pruskiego. 
do Konstantynopola w sześciu dniach, 
odpowiada 150 kim. dziennie. Kur jerzy, I 
porządzający rozstawionymi końmi do z4 
ny, podróżowali jeszcze szybciej; kufi 
wiozący wieść o zamordowaniu Maksn 
i>;i przybył z Akwilji do Rzymu w cztl 
dni, czyli że przebył przynajmniej 200 H 
dziennie. Najszybszą znaną podróżą * 
czesną jest jazda Tyberjusza do choM 
Drususa, z Pawji do Gcrmanji. Przez • 
drożny kraj niedawno podbitego szcM 
Katów wraz z jednym tylko towarzysll 
przebył Tyberjusz, zmieniając naturn 
wierzchowce, 

290 kim. w 24 godziny. 
Wiadomo, że starożytni w wielkim i 

lu zastosowywalł budowę torów przell 
powiędnie wcięcia na koła w bitych 4 
gach. Rzymianie starali się udostępnij 
ten sposób d«*ogi, zwłaszcza leżące na p\ 
łęczacli. 

W porównaniu ze starożytnością po 
że z przed lat 100 lub 80, są raczej cof 

*ciem się, aniżeli postępem. W roku I 
trwała jazda z Berlina do Lipska 

' i i pół dnia, 
do Wrocławia 4 dni, do Królewca cały] 
dzień, a dn Rzymu aż do miesiąca. Dl 
były w stanie jak najgorszym, a nie nap, 
wiano ich, bo w ten sposób obcy mujl 
często popasać, naprawiać podróżne k o j 
i dawali zarobek gospodom i rzernieal 
kom. Trudności cłowe i paszportowe 4 
bardzo duże z Berlina do Szwajcarji tri 
ba było przebyć 10 „obcych państw". 9 
deryk II z umysłu zaniedbywał szosjf 
Prusach, by obcy podróżni „zostawiaj 
kraju pieniądze". 

Zgon nababa. 
W testamencie swym it 

zapomniał 
o o r g a n i z a c j a c h d o b r o c z y n n y 

Z Londynu donoszą o zgonie najb 
szego człowieka Irlandji, a drugiego na 
galszego Anglji, lorda Iveagh, którego 
Walter Guinness obecnie jest ministrem 
nictwa, majątek zmarłego oceniają 
na przeszło 20 miljonów luntów szterlini 

Spadkobierca bogactw tych, Visc0l 
filvedon konserwatywny członek b 
Gmin, wejdzie na miejsce zmarłego do 
by Panów. 

Lord Iveagh był właścicielem wiel* 
browarów. „Guinness", które rocznie j 
rzucały czysty zysk w wysokości 450 * 
funtów szterlingów. Zmarły poruszył op> 
publiczną, gdy swego czasu zakupił wU 
majątek ziemski. 

Elvedon Hal 
v/ Sulfolk. 

Tutaj przyjmował lord Iveagh cztf 
królów angielskich. Znany jest także wf( 
niały pałac lorda Iveagn w DubllnieJ 
którym znajduje się sławna na całą Anfl 
sala balowa, cala z marmuru kararyjskUfl 

Lord Iveagh znany ze swej dobroczfj 
ności pozostawił liczne legaty na r/-c 

różnych organizacyj. 

Pracowita noc szczura. 
P r z y g o d a o g r o d n i k a . 

„La Naturę" pisze o następującym wy­
padku: 

Ogrodnik zasadził w oddzielnym klombie 
200 cebulek tulipanów. Nazajutrz, chcąc 
dodać jeszcze kilka cebulek, potrzebnych 

do zapełnienia klombu, 
spostrzegł, ku swemu przerażeniu, że wszy 
stkle cebulki znikły. Doświadczony kolega 
radził mu poszukać czy niema czasem w o-
grodzie szczurzej nory. 

Rzeczywiście ogrodnik znalazł norę i 
podczas rozkopywania jej, zabił 

samicę szczura 

wraz z jej maleństwami. Kopiąc dalej z" 
lazł on w odległości 60 centymetrów nd 
starannie zasłaną sianem i liśćmi i połąd 
ne z tym lokalem dwie komory. Były H 
poskładane wszystkie zaginione cebulki, 
łożone systematycznie. Było ich 200 szt 
i nawet nieuszkodzone. 

Ciekawe, że jeden szczur w ciągu jed1 

nocy zdołał wykonać taką pracę, nie po* 
stawiając za sobą najmniejszego śladu, 
prócz tego zrównać powierzchnię kloflj 
w sposób godny najzdolniejszego ogrodn'' 

Wszędzie szczęście decyduje! 
Co m u s i z a w i e r a ć d o b r a p o w i e ś ć ? 

Co zrobić 
szła" i jak ja 

Zamek V Rapperswilu nad jeziorem zurychskiem w Szwafcarji — w którym 
od roku 1870 mieściło się polskie Muzeum Narodowe, został ooecnie po prze­

niesieniu zbiorów do Warszawy, zwrócony właścicielom. 

aby rzecz napisana „po-
zrobić? Reklama, zapewne, 

dużo pomaga do powodzenia książki, ale 
były wypadki, że rzeczy najlepfej rekla­
mowane nie szły. Wydawca może sobie 
pisać „dziesiąte wydanie" na rzecz, któ­
ra wyszła 

w nakładzie 500 egzemplarzy, 
może ogłaszać płatne krytyki , nieraz pod­
pisane najlepszymi, nazwiskami, a jednak 
rzecz nie idzie. Dlaczego? Oto ażeby 
utwór literacki miał powodzenie, musi od­

powiadać 
gusr»m i potrzebom publiczności. 

Musi dać jej to czego ona oczekuje. Jc*5 
autor szczęśliwym trafem odgadniej 
niewypowiady-wane życzenia, to zrt i j 
karjerę. Nikt nie lansował Lotiegp. ™ 
biegał on po dziennikach, nie bywał 
sławnych salonach, nawet nie mieszka* 
Paryżu, a .jednak nazajutrz, po w y d A 
jego powieści „Rarahu", stał się stawnn 
autorem. 

Dziel 

Józef Marc 
f>rzy ulicy Wo 
rzeczeniu dai 
upił się Jak to 
różowym bum 

wrócił 
do domu. Żon 
™rę. Marcinia; 

"a małżonką i 
upomnienie p 
™«ka poprawt 
cnać nie mógł 
* n i e i . a nawet 
P o w a d z i ł o 
s«ybko podbk 
c ,em szybę w 
2 Pierwszego 
stłuczeniu gł 
•*la ratunkowi 

pozostawi 
Przerażona 

™a zapommaf 
sperata piecze 

Życie b 

b y ł o d l a 
Zycie Miel 

sakafed przy v 
"vm ciągiem 
Sjwilakowa ^ 
Nagłym roku 
•^dowa żyła \ 
Pfakując śmie 
starali się ją 
częściowo udj 

Po pewnyi 
«v smutne ws» 

Wdowa j«i 
t nieobecność 
ległego wiec 

USi 
d o b y w a j ą © 

Wyważ* 
P f«* dymu 11 
K f *vcia zaw< 

&Usco m 

Prze! 

—Księżna 
siedziała z t 
Pacule pown 

Musiała sp 
Dlsaniu cyfr. 
^ami zaspani 
* * . iakby jej 
**ś zadziwiaj 

Ilekroć ją i 
^rzeimością m 
&Posób odryW 
^ y j f trosk i 

Pokazał je 
Sramy i łisty 
*a ! Benna. K 
kvll poszuklw 
tomHca. Berlfe 
ś redrrtctwem 
2*ć tego mio 
^ ^ d o p o d o b 
•w oboz*e rept 

Ałicfe poczi 
Wrwoścfą. tak 
W f e lada d r 

—- Zobacz 
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wysokości 450 1 
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lord Iveagh czę* 
N R . jest także w--F 
agn w Dublinie,] 
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Było ich 200 sztf 

zczur w ciągu jed1* 
iką pracę, nie po** 
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111 p i i h l i c / i K ^ c i . 1 
Mia oczekuje. Je^j 
afem odgadnie, 
yezenia, to zrfl 
>wał Lotiego. 
ach, nic bywał' 
svet tiie mieszkał! 
joftrz, po wyxl3"j 
", stal się stawni 

Dzień v £oOzi. Nie odtrącaj mnie, ukochany! 
Smutny dowód miłości. 

Sroga małżonka pijaka. 
P o w r ó t z l i b a c j i . 

Józef Marciniak, tokarz, zamieszkały 
Wzy ulicy Wołowej 37, zapomniał o przy­
rzeczeniu damem swej żonie i wczoraj 
"Pił się jak to niechlujne stworzenie. W 
różowym humorze 

wrócił późnym wieczorem 
do domu. Zona wywołała okropną awan­
turę. Marciniak klęknął przed zagnfewa-
n 3 małżonką i począł tłumaczyć, że przez 
zapomnienie poszedł na wódkę, 1 że przy­
rzeka poprawę. Mimo to połowicy udobru 
£] ać nic mógł. Krzyczała nań coraz gło-

a nawet zaczęła ko bić. Marciniaka 
^oprowadziło to 
c do rozpaczy, 
^ybko podbiegł do okna I wytfukszy fok 
ciem szybę wyskoczył na brak podwórza 
z Pierwszego piętra. Pijany desperat uległ 
Włuczenfu głowy i rąk. I^ekairz pogoto-
'•»• ratunkowego po udzieleniu opatrunku 

pozostawił Marciniaka na miejscu. 
Przerażona czynem męża Marciniako* 

* a zapoTrarała o gniewie 1 otoczyła de­
sperata pieczołowita opieką. 

Życie bez ukochanych 
istot 

b y l o d l a w d o w y g e h e n n ą . 
Życie Michaliny Siwirakowerj. zaan»e-

szkafej przy ulicy Kniaź lewicza,, było Jed­
nym ciąicieon nieszczęść. Przed paru laty 
Sz lakowa storacla dwoje dzieci. W u-
r^estfym roku zmarł Jej maż. Stroskana 
wdowa żyła w zupełnem odosohnien*u. O-
Płakując śmierć drogich jen istot Sąsiedzi 
starali s'ę ją'nieco rozerwać, co im się 
teściowo udało. 

Po pewnym .jednak czasie anow wróci 
*v smutne wsponrnienia. 

Wdowa jakoś nie mosrła się pogodzić 
* nieobecnością swych dzieci i męża. U-
>iegfego wieczoru sąsiedzi 

usłyszeli słabe leki. 
zdobywające się z mieszkania Siwfcako-

Wywożono drzwi mieszkania: było 
pCwę dymu I czadu. Do dającej słabe oasna 
" źvcia zawezwano pogotowie ratunko-

Marjauna Sucha, służąca, zamieszkała 
przy ulicy „Nad Łódką" 18, zapałała 

gorącym afektem, 
do wdowca Henryka Ptasialka, stolarza, 
zamieszkałego w tymże domu. Ptasiak 
flirtował z dziewczyną, kiedy wszakże 
zauważył, że służąca bierze na serjo jego 
zalecanki, odseparował się od niej zupeł­
nie. Od tej pory Marjanna straciła spokój. 
Zakochana dziewczyna czatowała na 
wdowca a gdy zobaczyła błagała, aby z 
nią nie zrywał. Kiedy prośby jej pozosta­
ły bez echa, zagroziła mu, że skończy sa­
mobójstwem. 

On na to parsknął śmiechem. 
Marjanna nie żartowała... Wczoraj 

wieczorem, pod drzwiami mieszkania 
•wdowca otruła się nieznaną trucizną. 

Jęki desperatki 
usłyszał Ptasiak i zaalarmował sąsiadów. 
Zawezwano pogotowie Kasy Chorych. 
Lekarz po przepTókanłu żołądka odwiózł 
deiperatkę w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala miejskiego przy ulicy Drewnow­
skiej. Fakt ten przekonał Ptaslaka zupeł­
nie o miłości dziewczyny do niego. 

Byłby dostał kulę, 
gdyby się nie zatrzymał na wezwanie policjanta. 

Wczoraj wieczorem w bramie przy 
ulicy Pomorskiej 193, zaczaił się Feliks 
Niklas, znany awanturnik łódzki, bez sta­
łego miejsca zamieszkania i oczekiwał 

na powrót swej przyjaciółki 
nitiakici Antoniny Mleczarskiej. Około go' 
dżiny 10 wieczorem Niklas poznał ją zda-
leka i ścisnąwszy w ręku jakieś tępe na­
rzędzie przytulił się do muru. 

Kiedy przyjaciółka stanęła w bramie 
opryszek wyskoczył znienacka i 'pochwy­
ciwszy Ją lewą ręką za włosy, zaczął ją 
katować. Dziewczyna w krzyk. Przecho­

dzący w pobliżu posterunkowy pośpieszył 
jej z pomocą. Niklas obawiając się na­
stępstw 

porzucił łom żelazny, 
którym bił Mleczarską i rzucił się do ucie­
czki. Jednak policjant groźbą użycia bro­
ni zmusił go do zatrzymania się. 

Mleczarskiej udzielił pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego 1 pozostawił 'ą 
na miejscu. 

Feliksa Niklasa 
Osadzono w areszcie 

do czasu przeprowadzenia dochodzenia. 

Zemsta wyrodnego syna. 
W uc ieczce p r z e s z k o d z i l i m u 

p r z e c h o d n i e . 
Stanisław Jordanek, n*e mogąc dać so* 

b*e rady z synem lO-łetmiim Władysławem 
który miał pociąg do złodziejstwa, 

oddał go w ręce policji. 
Władek wyrokiem sądowymi skazany 

został na 6 miesięcy więzienia-
Po odzyskaniu wolności przystoi na do 

bre do złodziei. Wyrodny syn nie pokazał 
się w domu i przyrzekł sobie zemścić się 
na ofcu. Długo szukał okazji wreszcie w 
dniu •wczorajszym udało mu s'e spotkać 
Ojca na ulicy Bazarned. Władek rzucił się 
na rodzica i zaczął go tłuc gruba laską. 

Ojciec po kflku uderzenbeh uoaidł na 
ziemię z roWętern czołem; wndzac toWła 
dtek rzucił się do ucteczki. 

Nie powiodła mu się jednak, bowiem 
złapał! go przechodniie i odldałi w ręce po-
N Ł 

Do ojca zawezwano pogotowie ratun­
kowe, którego lekarz po uddeileniiu pomo­
cy odwiózł go do domu przy ul- Smugowej 
nr. 40. 

Władka osadzono w areszcie. 

Mam dla pani mfeszkanSe! 
Pośrednik łatwowierne/ kobiety. 

Katarzyna Minerska, zamieszkała we 
v.s[ Mia rićw pod P«d»'ębtaatti. postanowi 
h przenieść s'c d«i Łodz' Jeden ze znaio-
inych hó^u arz*; dowiedziawszy sf? o za 
mlarze Minerskiej obtecait jen* wystarać sdę 

o tanie mieszkanie. 
Minerska bez zastrzeżeń powierzyła 

handlaTzow<* Stefanowi StoUarskiemu za-
łaitiwienie tej sprawy. Stolarski wrócił do 
M. onegdaj i oświadczył, że ma mieszka­
nie za 400 złotych. Ucieszona wdowa wrę 
cz\ła Stolarskiemu cała sume • wybrała 
si* z mim razem do Łodzi. Kiedy zrraleź'' 
sfę w tramwaju afleksauidrowskini. Stolar-
siW wyszedł na peron zapaiWć paipferosa 1 

już więcej nie powrócił. 
Minerska spostrzegłszy ucieczkę wsizczę 

ła alarm. Zatrzymano tramwaj, lecz Sto­
larskiego już n'e znaleziono. 

we. którego lekarz po udzieleniu płerw-
szej pomocy odwióz1} ją do szptaila przy 
Zbiorni Miejskiej-

Wdowa przyjechawszy do Łodzi za­
meldowała o oszustwie władzom bezpie­
czeństwa publ*cznego. 

Stolarskiego poszukuje poUcda. 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

Dz iś ! Dz iś ! 

przepiękny dramat erotyczny. 
W rol i głównej uosobienie piękna 
i wdzięku MAGDĘ BELLAMY. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie scansy, ra i w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. I I m. 30 gr. I I I m 20 gr. 

w* soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po pot. I m. 80 gr. I I m. 40 gr. I I I m. gr. 30 

Oby Łódź poszła stadami Poznania! 
Uruchomienie wielkiej spalarni śmieci. 

Z PoznaMa donoszą: 
W niedługim tuż czasie zacznie w Po­

znaniu funkcjonować nowowybudowany 
zakliaid dla spalarnia śmieci. Koszty stwo-
rzemifa tego zakładu wynosiły przeszło 
700 tys. złotych, a wszelkie roboty zwią­
zane z .tego wybudowaniem wykonała w 
przeważnej częśeH angielska firma „Hee-
man and Frondę Ltd.". Jak również i k>lka 
firm krajowych, jak ruo. 

firma H. Cegielski, 
która dostarczyła urządzenia kolejki w i ­
szącej dla odwożenia szlaki, następnie f*r-
ma Leitgeber, która zajęła się wykona­

niem prac murarskich 1 wreszcie fabryka 
Zio^aniiewskiogo z Krakowa, od której po­
chodzą kotły. Obszerność hal' maszyn tu­
dzież mnogość rozrna%Tch urządzeń, będą 
cych ostatnim wyrazem techmifici. zdaje sie 
świadczyć, że nowy zakład 

spełni swól cel należycie. 
Wysoce niehigieniczna i przestarzała me­
toda wywożenia śmieci za miasto, sprzy­
jająca rozszerzaniu sie chorobotwórczych 
mikrobów nareszcie zostanie zaniechana. 

&LASCO IBANEZ. 56) 

Powieść. 
Przekłn'1 autorrzowawy. 

--Księżna udała sJę do „faibrykt" — po 
siedziała z uśrrffechem. — W W dhMM 
bacuje powno 'ntensywnite. 

Musiała spędzić znatozmą cześć nocy na 
ssaniu cyfr. aby noWec do Kasyna, z o-
^zami zaspanemi. bez trosk* o swa toaletę 
kfc. ;akbv Jej plłno było wypróbować }a-
^ zadziwiająca kombinację. 

Ilekroć ją spo/tkał. książę z dzieemna u-
^rzeimościa wspomniał o jej swfte i w ter. 
srx*sób odrywał 5a na chwile od Jej ha-lucy 
^ y j f trosk gry-

Pokazał Jej któregoś popołudnia Me -
^ramv i Jisty datowane z Madrytu, Pary-

' Benna. Królowie i miniistroiwfte zajęci 
^'dl poszi^kiwantem śladów zaginionego 
lotnika. Berttn nawet przyrzekał' za po-
Sr«dnJctrwem neurtraimej ambasady, odlna-
^źć tego młodzieńca w obozach .jeńców. 
^^dopodofcrn*e znajdował sie w Polsce, 
w oboz*e represyjnym. 

AłfcJa poczęła l*czyć godzłny z nJecfcr-
Whyoścla, tak, jakby pożądana wtedomość 
^wła lada chwila nadejść. 

~- Zobaczysz, jak będę iirma w dniu, 

gdy z całą pewnością wiedzieć będę, że 
żyje. Już cię nie będę raidziła smutkami 
meml. Inną kobełtę znaidiziiesz we mnie. 

I w itsitocfe Jej uśmiech, jej obiecujące 
spojrzenie pozwailały mu odnaleźć tę Ali­
cję, która z nim spacerowała po ogrodach 
Monaco. 

Ody sam pozostał, własne smutki go o-
bległy. Miał wiadomości z Rosji przez u-
ciekininerów. którzy schronił'1 sfe przed 
prześladowaniem bolszewkikiem- O co za 
rządzalll Jego dobram-i zosteh' aresztowani. 
Pałac Jego służył jako rezydencja dte ko­
mitetu bolsze^yidciego. Kopalnie unarodo­
wione zostały, olioriaiż w nich n>e praco­
wano. Ziemię rozdaino. Obskurne osobisto 
ścf, dawni handlarze napojów alkoholo­
wych, zajęl) 'Jego kamienice, nte bardzo 
wiedział, jak. Do tych wieści niiepokoją-
C5-'Ch dla Jego przyszłości, przybyły inne. 
raniąc jego majdiroższe wspomnienia. Wie! 
ka dama dworu, którą kochał niegdyś go­
rąco, teraz sprzedawała pisma na ulicach. 
Innai, bardzo elegancka, tworząca dawnie\j 
modę w Petersburgu zmuszona była śnieg 
zamSaitać. Miała palce poodmrażane. Przy 
jacfele Jego zaginieni liczyli się na tuziny. 
Jedni bvti zabici całemu gromadami, w głę 
bj więzień, rewotwerowemi strzałami, In­
ni rozstrzelani. W lelu umarło z gfodu-

Wszystkie te okropności budziły jego 
egoizm i znajdowali w życu nowy czar. 

Pewnego dma, gdy znaidował sfę z A-
licją w barze salonów prywatnych, roz­
mówiła się z nim stanowczo. Musiała roz­
począć „wielką grę". Znudzona była pra­
ca dla małych sum, które przynoszą nie­
wiele. Przyłtem pogardzała Kasynem, z Je­
go ogram iczonemf stawkami, z jego rufle?-
ką i jego „tremę et quaran,&eM; by ły to gry 
prawie mechaniczne, w których zamiast 
bankiera, mfało się przed sobą tylko u-
rzędiiiików. co robi wrażenie waUki z ma­
szyną potężna i jest monotonnem zajęciem 
bez duszy i fanitaz?. Jej poffirzeba było ba-
karatu. Zdołała znów zebrać 30,000 fr. 
Albo wygrana, albo zero. Wolała nawet 
stracić i skończyć raz mazawsze. 

— Dziś wieczorem "w Sporttnigu. Nie 
mów. że nie- Mam wrażenie, że w*eczór 
•en będzie decydujący dta mnie,., a może 
> dfla ciebie. Staniesz naprzeciw mnie, a-
bym c'e widzieć mogła. Pamiętali, żeś był 
przy mnie. gdy tyte wygrałam. Przynie­
siesz ml szczęście... Czemu kiwiasz gło­
wą? Powiadam ci, że przyniesiesz m> 
szczęście 

Twierdziła to z taką pewnością, że Mi­
chał musiał się zgpdz>'ć. 

— Przyjdź, przyrzekam ci. że wy­
grasz- Wygrasz bez względu na rezultat. 
Jeśli dostanę lanie, będziemy spacerować 
jutro. Jak wówczas w ogrodach Monaco. 

A jeśli wygram... Jeśli wygram tyle, Me 
chcę!... 

N'e uołrzcbowała mówić więcej. Je) 
spojrzenie 1 uśmiech wprawiły Michała w 
ertruzjazm. Przyjdzie do klubu, by ją spot 
kać. 

Tego wieczoru Castro 1 Toledo zdziwi­
li się, u j r z a ^ z y księcia u siebie na obie­
dzie w smokwigu, 

— Książę widocznie nie będzie dzi'^ 
wieczorem w domu — powiedział pułków 
nfle-

Istotnie, książę poszedł na operę. 
Po jedenastej, gdy publiczność rozpro 

szyła sfę w atrium, Michał wsiadł do win­
dy, która zawiozła go do podziemi. Tam 
udał się dhtg*m korytarzem, którego stńi-
ki odbijały światło elektryczne Znajdo­
wać się pod placem Kasyna, w tej chwil' 
licznemi powozami przec*ęjtym. Inna win­
da zawiozła go do wielkiego salonu z ko­
lumnadą. By ł to haH hotelu Paryskiego. 
Zobaczył damy w strojach balowych, mc z 
czyzn w smokingach, zwykłą klientelę luk 
susowych hoteli która na obiad przywdz»e 
wa mundur galowy 1 zasiada w komforto­
wych fotelach w godzinie poobiedniej sic-
sty, mlrcząc lub rozmawiając po cichu, ni 
by wi świąltynł. 

d. c. n. 
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HieletniamłodzieżiiikinaGhinabilardaGh... i 
MIGAWKA FILMOWA. 

Kto powinien zająć się czwartoklasistą, który pali papierosy? 
Potrzeba fachowych wychowawców pozaszkolnych. 

Słuszne 1 uzasadnione są w Łodzi licz­
ne skargi społeczeństwa na rozluźnienie 
obyczajów wśród powojennej młodzieży 
szkolnej 

Napotkanie na ulicy młodzieńca piętna 
sto — czy szesnastoletniego w uniformie 
szkolnym z papierosem w ustach nie na­
leży, bynajmniej, do rzadkości... Ba — spo 
tyka się nawet „gentlemanów" poniżej te­
go wieku, zaciągających się z fachową 
znajomością rzeczy... 

W kinach również nie brak' młodzieży 
podczas wyświetlania najbardziej nieod­
powiednich dla nlelatków obrazów, bo też 
administracja kinematografów nawet przy 
najlepszej woli nie może przeprowadzać 
dostatecznej pod tym względem kontroli, 
zależnej w praktyce w dużym stopniu je­
dynie od... bileterów, niezawsze zwracają­
cych uwagę na to, kto wchodzi do kina.. 

Nietrudno spotkać nfclalków nawet na 
„górkach" bilardowych i .podobnych zgo­
ła nieodpowiednich miejscach... 

DAREMNE WYSIŁKI OPIEK SZKOL­
NYCH. 

Z niepożądanemi taktami objawami sta 
rają się walczyć nasi nauczyciele, również 
liczni rodzice zajmują sfę tem zagadnie­
niem na posiedzeniach t. tzw. opiek szkol­
nych, istniejących przy wszystkich pra­
wie łódzkich zakładach naukowych. 

Wszędzie jest mowa o zorganizowaniu 
racjonalnej i celowej op'eki pozaszkolnej, 
a jednak — wysiłki nie wydają żadnych 
widocznych rezultatów. 

Młodzież po za szkolą pozostawiona 
jest bez nadzoru, bowiem jednostki najle­
pszej woli , czy to ze sfer nauczycielskich, 
czy To ze sfer członków opiek, albo nic ma 
ją dostatecznego wpływu, albo — popro-
stu — nfe znajdują dosyć wolnego czasu, 
aby zająć się energiczniej tą sprawą. 

NIEŁATWA W PRAKTYCE SPRAWA. 
Ważką przyczyną jest również to, że 

inicjatorowie opieki pozaszkolne i po bcz-
pośredniem zetknięciu się z tą sprawa, 
przekonali się niejednokrotnie, iż nie'jest 
ona ani tak łatwa, ani tak prosta, jaltby 
się to wydawało. 

Powoływanie do takiej pracy czynni­
ków obywatelskich jest może wcale ładne 
w teorji, w praktyce .jednak powstają tru­
dności niełatwe do pokonania, bo nie ka­
żdy chce i ma ochotę do toiterwenjowanin 
na ulicy, gdy zauważy jakiś .godny potę-
oienia objaw. 

Z drugiej strony ludzie, mający skąd­
inąd nawet najlepsze chęci, mogą przez 
nieznajomość psychiki młodzieży szkolnej 
stosować takie wobec n ;ej metody, że nie­
raz młodzież może mieć nawet w pe­
wnym stopniu, ze swego punktu w'd zen ta, 
słuszność, gdy zareaguje na interwencję 
w sioosób niepożądany... 

To wszystko hamuje wysiłki, zmierza­
jące do. zorg?nizowan:a opieki pozaszkol­
ne', a przecież problemat jest c:agle aktu­
alny • rozwiązanie go jest sprawą bardzo 
ważną dla ogółu. 

PŁATNI WYCHOWAWCY POZA­
SZKOLNI. 

Jeżeli próby stworzenia opieki poza­
szkolnej z czynników obywatelskieh nie 
dały dotychczas rezultatów^ to trzebaby 
znaleźć i:r:ny sposób i inaczej wziąć się do 
izeczy. 

Czv celowe rozwiązanie problematu 
nie dałoby sie osiągnąć przez stworzenie 
spec. płatnych stanowisk wychowawców. 
Wtórz vby Zajmowali się młodzieżą poza 
szkolą? Przy każdym zakładzie nauko­
wym fshreiie — jak zaznaczyliśmy — o-
Pleka szkolna, złożona z rodziców. Gdyby 
te koła porozumiały sfe między sobą i o-
fiarcwialy na ten cel pewien fundusz, to 
wspólnemi siłami mogłyby ustalić pen­
sie dla człowieka inteligentnego, poważne 
go i taktownego, którego specjalnym obo^ 
w*ązk'-em byłoby baczenie na ulicach f w 
miejscach publicznych, jak zachowuje się 
młodzież 

KTO MOZĘ WIĘCEJ ZDZIAŁAĆ? 
Oczywiście — jeden czy dwóch lub 

trzech nawet takich opiekunów — nie mo­
gliby dojrzeć wszystkiego, ale — specjal­
ne i wyłącznie zajmując się opieką poza­
szkolna — mogliby zdziałać więcej, nifż 

pięćdziesiąt osób, podejmujących się na 
zebraniu koła z lekkiem sercem obowiąz­
ku czuwania, a w praktyce obawiających 
się narazić na pewne nieprzyjemności, 
związane z doraźną interwencją w miej­
scu publicznem. nie robiących wiec zgoła 
.mię.-. 

Wreszcie — już sam fakt istnienia i u-

rzędowania takich opiekunów również wy 
warlby pewien wpływ. 

Rzucając powyższą myśl uważamy że 
zarówno wychowawcy młodzieży jak rów 
nież kola rodzicielskie winny wziąć ją pod 
rozwagę, bowiem sprawa Oipleki pozai-
szkolned jest sprawa palącą ' godną rzetel 
n.ego wysiłku. (faun). 

Wyznanie miłosne. 

5, 

T i X ^ 

O n : — Stefa, ty jesteś dla mnie całym światem! 
O n a : — Jasiu, byłeś już przecież raz przedtem 

zaręczony, z pewnością mówiłeś tamtej to 
samo? 

O n : — Ależ skarbie, przecież istnieje stary i nowy 
św ia t ! . . . 

Czarne skrzydło fatalizmu. 
Napad awanturników na 

Łódź, 21 października. W ciągu dnia 
wczorajszego w kronice miejskiego pogoto­
wia ratunkowego zanotowano następujące 
wypadki: 

W podwórzu przy ul. Franciszkańskiej 
nr. 64 został pobity jakiemś tępem narzę­
dziem właściciel tegoż domu 

60-letni Emil Kulis. 
Kulis odniósł kilka ran twarzy i rąk. — 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe­
go po nałożeniu opatrunku pozostawi! go 
na miejscu. Sprawcę bójki aresztowała po­
licja. 

Wczoraj po południu w bramie przy ul. 
Cegielnianej 62 wóz najechał na dozorcę 
tegoż domu 

45-letniego Jana Pokorskiego. 
Dozorca uległ ogólnym obrażeniom cia-

\K. Karetką miejskiego pogotowia ratunko­
wego przewieziono go do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. 

.•»:, • • . * 

W nocy na ulicy Polnej pokłóty został 
nożem przez nieznanych sprawców 

Stanisław Sasiak, 
zamieszkały pod Łodzią. 

spokojnych przechodniów. 
Sasiak odniósł kilka powierzchownych 

ran w plecy. Lekarz pogotowia po nałoże­
niu opatrunku pozostawił go na miejscu. 
Sprawców bójki poszukuje policja. 

* * * 
W polu, niedaleko ulicy Srebrzyńskiej, 

otruła się jodyną nieznana kobieta lat około 
24-ch. 

Desperatkę zauważyli przechodnie i za­
wezwali pogotowie, którego lekarz po prze 
płókaniu żołądka odwiózł do szpitala miej­
skiego przy ulicy Drewnowskiej. Stan de-
speratki bardzo ciężki. * 

Nazwiska dotąd nie ustalono. 
* * » 

Dzisiaj nad ranem w bramie przy ulicy 
Złotej 2 tagnęła się na życie przez wypi­
cie nieznanej trucizny 

23-letnia Klara Pliszkę, 
zamieszkała w tymże domu. Do wijącej się 
w bólach Pliszkówny zawezwano pogoto­
wie ratunkowe, którego lekarz po udziele­
niu pogocy odwiózł ją do szpitala. 

Stan Pliszkówny nie budzi poważniej­
szych obaw. Przyczyna usiłowania samobój 
stwa nieznana. 

n i ! należycie m m 
Jak żyć, aby oszczędzać swe sity f 

Miesżkahi&ć. miasta późnią nocą dopie­
ro idzie na spoczynek, a już bardzo wcześ 

obowiązek w nie obowiązek wyrywa go z łóżka. Po­
śpiesznie się ubiera, zjada śniadanie, a dro 
gę do biura, fabryki czy szkoły stara s*c 
odbywać możKwie najszybciej, .iest to 
dlań codzienna próba pobicia rekordu. 

A więc bez wypoczynku, w .pośpiechu, 
z bijacem simie pulsem, walczy on o każ­
da minutę. Rozpoczyna pracę już zmęczo­
ny: wszystko go popędza, praca potęguje 
jeszcze 
wyczerpanie nerwów 7 dnia wczorajszego 
Organizm codzień już podcinamy świado­
mie, jakby celowo. 

Tymczasem w godzinach porannych 
człowiek powinen mieć pewne wygody i 
s.pokólj wewnętrzny, bo tylko w ten spo­
sób można zdobyć równowagę ' pogodę 
ducha, pozwalając na to, by zwycięsko 
przeciwstawiać się przeciwnościom dnia. 

dlatego właśnie należy zawsze wstawać 
0 całą godz>ne wcześniej, niżby się wsta­
wać musiaifo. Ta godzina bowiem stanów5 

olbrzymi zysk-
Błędem naszym jest to utożsamianie 

wypoczynku z rozrywką i dlatego po pra 
cv nastawiamy gwałtem organizm nasz na 
rozrywki, zamiast pozwolić mu uprzednio 
wypocząć. Zmęczenie I wyczerpanie zwal 
czarny rożnem? pobudliwem* środkami!, a 
na wypoczynek, zastanowienie zawsze 
brak nam czasu. Nawet, gdy udajemy się 
do dobrych znajomych czy przyjaciół wpa 
damy I wywołuiiemy zamieszanie. 

musimy jeść, pić. rozmawiać. 
Zrowu więc wyczerpanie nerwów, za­
miast odpoczynku dla nich. 

Niewłaściwy sposób odżywiania odbi­
ja się również fatalnie na nerwach; naj­
ważniejszy posiłek przyjmujemy w przer­
wie między praca. Trawienie wymaga, od 

świat hm 1 
miljonów dolarów! 

Poszukiwacz złota, kapel' 
mistrz, impresarjo — 
d y r e k t o r e m n a j w i ę k s z e j 

w y t w ó r n i . 
Pan Etienne Arnaud w swej książce I 

kinie podaje kilka ciekawych cyfr, któr^ 
bczwątpienia zainteresują i naszego czy' 
telnika, znającego... wartość dolara. 

Zawrotu głowy nie dostaniemy, przya 
zwyczailiśmy się do wielkich cyfr w okre 
sie inflacji, ale tym razem będzie mowa d| 
Ameryce. 

Jeden z dyrektorów wielkiej wytwórni 
filmowej w Los Angelos oblicza tak wydaU 
ki: w filmie fantastycznym, nagrywany* 
w przeciągu 6 — 7 tygodni honorarjum ak» 
tora sięga 1500 dolarów tygodniowo; dy> 
rektor, 2 artystów, 2 operatorów i 4 po­
mocników zarabiają łącznie 1685 dolarów 
na tydzień. 2 aktorki, mające główne role 
po 700 dolarów tygodniowo, role drugorzw 
dne po 400 dolarów, dalsze od 200 do 25ffl 
dolarów, role epizodyczne od 50 do 100 do* 
tarów, inne wydatki (osobowe) — 300 doi 
Zatem ogółem 

5.660 dolarów biorą aktorzy. 
Wytwórnia ma trzech reżyserów, 6 fli 

peratorów i pomocników (1480 doi. lygcl 
dniowo), 25 pracowników laboratoryjnych, 
2 dekoratorów, 1 technika, 2 r y sown i ków . 
2 rzeźbiarzy, 15 urzędników administracyj' 
myc li 12 elektrotechników, 14 służby ni>.-
szej, 32 rzemieślników, 8 malarzy — ci ra-
zem zarabiają 5.100 dolarów tygodniowo 

Urządzenia, światło, kostjumy, jedne*4 
słowem wszystkie wydatki rzeczowe — l n 
tysięcy dolarów tygodniowo. Jak widzimy, 
grosz niemały płynie... 

Ale też zobaczymy, ile go przypływ* 
„Narodziny narodu" Griffith'owi przyniósł? 

25 miljonów dolarów. 
To jednak jest dużo/ Cyfra ta jest dużo wył 
sza od przeciętnej; zarobki jednak zawszt 
znacznie przewyższają wydatki. Jeśli liii" 
kosztował 150.000 dolarów — to za niegfli 
przeciętnie wpływa 500.000 dolarów. 

Koszt „wyprodukowania" przeciętnen 
amerykańskiej farsy dochodzi do 20.000 do* 
larów, a lokata takiego filmu 

daje 100.000 dolarów. 
Najbogatszym, dzięki filmom, jest pall 

Jesse L. Lasky, dyrektor znanej firmy „F*j 
mous Players Lasky". Karjerę swą zaczął 
jako poszukiwacz złota i był jednym i 
pierwszych, który się znalazł na złotonosi 
nych, choć mroźnych terenach Alaski w fi 
1899. Później piastował godność kapelmH 
strza orkiestry Jego Królewskiej Mości n i 
ł lawai, sprzykrzywszy sobie to stanowiska 
został 

impresarjo kabaretu, 
wreszcie w r. 1914 utworzył tow. p. w 
„Jesse Lasky Play", które w roku 1916 poJ 
łączyło się z „Famous Players". Ostatnio 
nastąpiły nowe fuzje i tworzenie konceH 
nów, godnych amerykańskich wielkości. 

Na zakończenie trzeba dodać, że najwi* 
cej na filmach w Ameryce zarabiają 

właściciele kin, 
choć płacą za wypożyczenie filmu daleko 
więcej, niż właściciele kin w Europie, lec* 
ciąży na nich znacznie mniejszy podatek, j 
• M H H B n a n i B a n ^ 
organizmu pewnego spoczynku nawet tta 
mysi jest wtedy mniej wydaliny. 

A jeszcze więcej zmęczony czuje s'« 
człowiek, który musi pracować zaraz v° 
obłędzie. Cierp? na tem trawienie, samo 
poczucie i zdrowie. 

A |}ak żyjemy dz*ś: 
Z zasady uważamy siebte za pozbawi^ 

nych apetytu ' dlatego doprawiamy potra 
wy przeróżnemi korzeniami. Jemy żresz* 
tą za wiele. Często bardzo jedzenie z P 0 ' 
trzeby staje się przyjemnością; dłuższe w* 
zyiry u przyjaciół — to nieprzerwane je­
dzenie. Często rozmawia sfę podczas je* 
dzenia! 

Takie wieczorne najadanie się podnie' 
ca i wyczerpuje; należy tedy pójść sipaCf 
dopiero po irepakajającej przechadzce- N 8 

wet wsipółczesny rozwój sportów ma sw*,-
je „ale", doprowadza bowiem nieraz d*> 
wybrykiów ' nadużyć. Bo spor! powinie* 
być jedynie środkiem do ćwiczenia I umalC 1 
niania ciała. Żądza rekordów, to wystę' 
pek przeciw własnemu zdrowiu. 

Już dziś zaczynamy dochodzić do wflif 
siku. że właściwie niedzielny wypoczynefc 
nie wystarcza, bo z dnia na dzień groma' 
ci za się w nas resztki wyczenpania, któr* 
w najlepszym razie kończą sfę neuraste*] 
nja. 
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I SPORT. • 

Durka na boisku Turystów. 
W barwach nowego klubu wystąpi za rok. 

W ubiegłym tygodniu został gracz Ł. 
K. S. Durka wykreślony z drużyny C w -
wanyoh, powodem wykreślenia była chęć 
wystąpienia Durki jeszcze w roku b*e*, w 
barwach Turystów. Dunką na mocy atruy 
marnego wykreślenia n*e będzie mógł brać 
ucjiglatu w tanym. ktubie w ciągu 12 Ttifc-
slęey. 

Obecnie dowiadujemy «(ę, te Durka ^ 
Matnio zasłlił barwy K i Turystów 1 P W -
stąpi? do treningów-

Przez 6wię wstąpień*© do KI. Turystów 
Durka potwierdził lansowaną przez dłuż-
f>gy cza» pogłoskę, te w barwach ŁKS na 
ueewłirjapetm spotkaniu o mdisitnzosibwo po­
między ŁKS 1 Turystami nie wystąpił, je­
dyne z powodu, wiążących E T O stosunków 
z K i Turystów, w co dotychczas nikt mfe 
choW wierzyć. Jak wiadomo Durka za 
swój czyn nieetyczny został przez zarząd 
macierzystego klubu zawieszony w pra­
wach ozłOnkń. 

Zimowe treningi kobiet. 
Kursy gimnastyczne w salach. 

C « ) Podczas lała r. b. Koirtfe* Wycłw 
"wanlą Fizycznego Kobiet uruchomił w sito 
Bcy trzy ośrodki dlą kobiet nie»ltowair«y-
szan>ych w klubach. Uprawiano gry spor­
towe. gWrniaistykę l lekka atletykę. Na 
ćwiczenia uczęszczało około 150 kobiet. 
Na okres zimowy Komitet organizuje kmr-
s v timnaatyczne w saflach. 

To samo dzieje s'e w Łodzi- Laitem ko 
biety ćw*czyłv w ośrodku wych. fiz. na 
plajffu Hallera, Obecnie już się rozpoczęły 
kursy ( ćwiczenia w salach szkolnych: 
gtmn. Królowej Jadwigi (Cegielnilana) ' 
przy ul. Targowej. Kierownictwo spoczy­
wa w rękach por. Kuźnickkxro i Wosikowi 
cza- Ząptsy w ośrodkii przy DOK IV 

Dalszy dag finałowych gier 
. C-S) Rozgrywki o mistrzostwo Ligi 11 
dobiegają końca. Obecnie Zarząd Ligi wy­
losował Tozwryiwki mistrzostw grup, kió-

M trzech: ŁKS 111 — mistrzem gru 
W rezerw (Jtnzjecich drużyn, zespołów 
CKtra-klaisy 1 drugich drużyn zespołów na 
lezących do Ligi . K- 8. ..Orkan" (Ka-
rolew) mfatrzem grupy, w której skład 
Khodzą takie kluby jak P, K. 6. „Rura." 
(Pabianice),, T. O. „Sokół" (Zduńska Wo-
'A S. S. „Rapid", Rudzkie T. O. 8 „ „Ma-
Wtabi (Zgierz). Z. K, S. .Jlasmoinea", Pod*-
Cyjiiy K. S, 8. S. „Pogoń"; m^trzem gru 
PVI« w któpęd «kład wciiodzą tokie zespoły 

o mistrzostwo ligi II-ej. 
ISK Szturm;, Sokół (Paojaniioe). Samson, 
Gwiazda, S. S. K. M. (Cliojny). Jedność 
(PaibjanJce), Konstantynowski K- S. 

W ubiiętfłą nfedzieHc odbyła się rozgryw 
ka pomiędzy ŁKS III — Pogonią, w wtórej 
zwycięstwo Odjrtio^a dtużyma Czerwo­
nych w stosunku 7:2. 

W nadidhiodzaicą niedzielę spotkają się 
dwie rmjgrożniejsze drożyny, a mianowi­
cie Orkami i Pogoń. Meoz odbędzie się na 
boisku ŁKS o godz. 11 raino. 

W przyszłą niodziieflę niaiiprawdiopodob-
nW ŁKS III »* Orkan, 

Mecz Pogoń — l. F. C. pod znakiem zapytania. 
Kara za nieposłuszeństwo. 

C-Si Jak s?ę dowiadujemy z zarządu 
Pl-PN, wyznaczony na nadchodzącą nle-
dzielę mecz o mistrzostwo Llgf pomiędity Agonią ] IFC prawdopodobnie nie dojjdtoie 
do skutku, wobec zawiesizjeinia Pogoni 
Drzez zarząd PLPN za nlewjikonanfe u-

Badania lekarskie i 
w ośrodkach olimpijskich 

Wprowadziafiąc w życie plan racjona!-
«Q] organizacji badań lekarskich ' kontroli. 
2awodnłków. Polski KomUtet Olimpijski 
^deiegowaił w diniu 24 wrześnte mjr. dr. 
Wfodwirnier.jm Mlsiuro — kierownika Sek. 
2_ lekarskiej Komitetu w towarzystwie p. 

ftadjo-kącik 
*y9k, 21-to paidzIfrrnUca. 
Warszawa, 1111 M . — 12.00 l 18.00 K O E N U N ! -

1 6 0 0 O d o j y t ; 16.26 Nad p rog ram l komunl-
16.40 OdczN"t z działu aMtomobilktimi p. t. 

*d<^naRan<a w samoehodtJa I sposoby k * u«u-
] 7 | " l a " . wygłosi major Bolesław Wł*«>l»W9kl; 
0 ^ knrtiuniikaty P. A. T . ; 17.20 Odczyt p. t, 

^ " ^ a r c z e wykształcenie kobiet" ( D z W „Rol-
w , ° " ) , wygłosi p. Mąyja KAIRCZ»wska; 17.45 

U i ^ ? ' a : 1 8 - 1 5 T r a i n « n > W * » raiu^aa poinańskleg.3 
^-ysty. obchód'dziesięciolecia I działalności 

Mla«t Pol^lch; 19.00 Komun ika t ro)n!-
q4elt 1930 Odcsy t p. i i>0 
V|ełkle Hę^ki dz i e ł owe" ) , w y 

S1" 1 9 1 8 * 
durnie" ( . C 1 

8ł0M — " - •• -
me. p- dr. docent Ousław Szwie. (Dział „ttisjena 1 
r . v < 5 w , a " i ; 19.85 Przerwa (prawuszczatr ie po-

| J J ! N , 1 C A muzyczna); 20.18 TwuwmlsJa koncertu 
»r« ^ . ' " " e s o z Filharmonii warszawskie!, w traiT*'6 ' b i u l e t y , n -Messager Polonais" w iezyku 
(n i^ C u s J c i m : 2 2-W> Sygnał czasu I komunlkały: lo . 
te^^^eoroloEtczny, podkyJny, P . A. T n spor. 

2 o r a z nad program. 
tctv 0 c , a w > 3 2 2 ' f i m- — 2 0 1 5 „Annemarte". ope-

N

a * 3-ch aktach OHberta. 

^geapo1. 933,9 m. — 21.00 TraiiMntela opery Puccin i . 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
n?iotS« d y . z u r u ^ a P * e l V ; L - Pawłowskiego 
1 B p i 3 0 0 1 ' S - H a m b « ' J l a (Główna 
S,tki«,,' ^"chowskiego (Narutowle«a 4), J. 
.,ponroTi2ai^opern?ka

 2 t ) ' A - Charemzy 
*17(S k a l Q 1 ^ A - P o t a s z a Kościel. 

IW 

cbwwiły, doryczącft! rozegranilą zawodów 
z Graco via w godzlnaich rannych w d.ii-u 
16 b. m, w Krakowłe-

Odyby zawody te nie doszły do skutku 
IFC zyska bez gry 2 punkty 1 stosunek bra 
rmek 3:0 (vałco-vetr). 

kontrola zawodników 
w Katowicach i Poznaniu. 
W. Giżyckiego — sekretarza Komitetu na 
konilirolę oś'rodków odimpilisklicji w Kato­
wicach 1 Pozinan*u. 

W okresie od 25 do 27 września 30 za 
naśn'ków poddało «(ę ścisłym badaniom le 
karskim wedtug 'iiaiinowiszych metod i tech 

stosowanej na zaohodziie nrzez spe­
cjalistów lekarzy sportowych Kadbdy ze 
zbadanych zapaśn%ów oitrzytmał kartę za-
prwwy. obejmującą ma&tępująoe pozycje: 
gafeź sportowa, klub. mazw^sko i imię 
data urodzenia, zawód, wyksztełceirlie, 
mlettsoe ?am*eszkanla. wywiad lekarski 
(•adrowoftiość w rodiz'nfę, choroby przeby 
te, zntflnlenJia, operacje, używanie tytonim 
używainic alkohobi, sporty uprawianie, zdo 
byte na zawodacłi mdiejisca % podaniem wiy 
ników). Badania JekaT&kie sitatystyczne: 
budowa cielcśnai, formą kręgosłupa, forma 
Walki p!er«'!lowe4 kfericzyny,' wady ze­
wnętrzne, uzębienie wzrok, słuch, stiain 
yfaxc, stan serca, rozbiór moczu, układ ner 
wowy. Pomłary 1 badania czynnoścSoiwe; 
waeai, ^vwroslt!, wysokość s«edzen*owe. s«e 
rokość barkowa; rozpiętość, długość koń­
czyny góTOiej, obwody kteWki piersiowej, 
włecł i 1 wydoch, średnica klairki piersio­
wej, obwód w pas*e, tętno leżąc, stojąc, po 
oróbte C2vnnośctowiei, ciśnienie k r w i bez 
decSi, spirometria, dynamomieibr garściowy 
1 fonąfkowy, Oprócz tego karta zaprawy 
praewidulie okreśtemfe sprawności aawod-
r-lka w biegu nai 100 mtr. skoku wdał. rzu­
cie granatem, wspiuan^u się i biegu na 800 
metrów. 

Wiszysltkfe powyżs-ze pozycje zostają 
wypełnione na począfldi kursu f następnie 
przy jego zakończeniip. przyczem przewł-
diziame sa cjitery okresy tremnfiowie, trwa 
jące od 4 do 6 tygodni. Kontroiai zaprawy 
ponadto prwądzoną fest wi każdym okre­
sie treningowym w odsifeoach delkaido-
wych. co dagę poie do bardzo ścisłych K J P O 
strzeżeń i uwaft zarówno lekarza jako też 
i t r e n e m 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43 50, Zurych 58.10, Berlin 

46,85 — 47.25, wypłata na Warszawę 1 
Katowice 46.90 — 47.00, Gdańsk 58:58 — 
58.72, wypłata na Warszawę 57.53—57.67, 
Wiedeń czeki 79.275 — 79.555, banknoty 
79.24 — 79.64, Praga 378.50. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Nowy Jork 4.87 7/8, Holandia 

12.10 7/8, Francja 124.09, Belgia 34.99 1/4. 
Włochy 89.12, Niemcy 20.40,5, Szwajcar ja 
25.24 1/4, Szwecja 18.08, Danja 18.16 7/8, 
Norwegia 18.53, Hclsmgfors 19.327, Praga 
164.43. Wiedeń 34.51. Warszawa 43.50. 

Paryż. Londyn 124.10, Nowy Jork 
25.47, Szwajcaria 49125. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdań 
skich: 100 złotych 57.58 — 57.72, czek na 
Londyn 25.02, telegraficzne wypłaty na 
Nowy Jork 5.12.90 — 5.14.20, na Warsza­
wę 57.53 — 57.67. 

NOwy Jork. Dewizy. Londw. 4.87 1/4, 
Paryż 3.92 3/4, Berlin 23.88. 

BAWEŁNA, 
Liverpool, 20. 10. — Zamknięcie: paź­

dziernik 10.73, listopad 10.69, grudzień 
10.69, styczeń 10,71. Huty 10,67, marzec 
10.66. kwiecień 10,61, mai 10.61, czerwiec 
10.55, lipiec 10.51, sierpień 10.39, wrzesień 
10.23, loco 11.29. 

Liverpool, 20. 10. — Bawełna egipska. 

Zamknięcie: loco 18.85, styczeń 18.23, ma­
rzec 18.30, maj 18.32. , 

Aleksandria. 20. 10. — Zamknięcie: 
SakellaTkiis: styczeń 37.11, marzec 37.40, 
listopad 36.90. Asłimouni: luty 28.47, kwie 
cień'28.60, październik 27.90, grudzień 
28.15. 

Nowy Jork, 20. 10. — Zamknięcie: lo* 
co 20.05, październik 19.59 — 19.60, listo­
pad 19.62, grudzień 19.65 — 19.67. styczeń 
19.65 — 19.68, marzec 19.89 — 1 9 . 9 1 , maj 
20.08 — 20.11, lipiec 19.95. Dowóz do por­
tów 44.000, wewnątrz kraju 15.000. 

Nowy Orleans, 20. 10. — Zamknięcie: 
loco 19.75, październik 19.74— 19.76, gru­
dzień 19.76 — 19.79, styczeń 19.81 — 19.83 
marzec 20.03 — 20.05, maj 20.10 — 20.12 
lipiec 20.00. 

Brema, 20. 10. — Bawełna amerykan 
ska 22.50 cent. za 1 Ibs. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN. 
Warszawa, 21. 10. — Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożowo Towarowej za 100 kg. 
fr. st. ząład., w nawiasach fr. Warszawa. 
Pszenica kongres. 50.75 — 48.75, — po­
morska (52.00), — (51.50). Żyto kongres. 
39.35. Jęczmień kongres, brow. 41.25, 
Owies kongresowy 38.00. Otręby pszen­
ne (25.50). Jęczmień na kaszę 39.00 — 
39.50. Obroty średnie. Usposóbiemie spo­
kojne. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskie!. 

Zapotrzebowanie na dewizy było zna­
cznie większe 1 zostało całkowicie pokryte 
przez Bank Polski, który płacił nadal u-
trzymane kursy, a słabszą tendencję wyka­
zały H O L A N D I A i Wiedefl, mocniejsze zaś by­
ły Londyn, Zurych i Włochy. Drobne tran­
zakcje niekwaluikujące się do notowań zro 
biono Sztokholmem po 240.15. W prywat­
nych obrotach płacono za dolary 8.88 i pół 
— 8.88»/.. 

Złotem tranzakcje nieliczne po 4.73. 

Małe obroty papierami procentowemi. 
Z papierów państwowych w dalszym 

ciągu słaba była 9 proc. Pożyczka Dolaro­
wa, pozostałe zaś utrzymały się, a z listów 
zastawnych, s ł absze były 8 proc. miejskie 
oraz ziemakie, a drobne tranzakcje zrobio­
no 5 proc. miejskiemi po 69, zaś 4 i pół pro­
centowe miejskie były 64l/« w płaceniu, — 
Prowincjonalnemi aalnteresowanie większe 
pr»y obrotach aywych. Obligacje bez ru­
chu. 

Dalsza zniżka akcyj. 
W godzinach rannych panowała nadal 

tendencja słaba, choć kursy utrzymały się 
mn. w. w granieach dnia wczorajszego, a 
na termin dalszy niechętnie robiono, gdyż 
niewiadomo, jak ukształtują się w przysz­
łości kursy. Ogólnie jednak przypuszczają, 
że realizacja ta jest tylko chwilową i w naj­
bliższych dniach nastąpi w tym dziale po­
prawa. Z niecierpliwością oczekiwała kuli­
sa rozpoczęcia się giełdy, która jest wyłącz 
nym wskaźnikiem tendencji, zaś przed gieł­
dą nie można sobie wytworzyć dokładnego 
obrazu. Na samem zebraniu obroty były 
bardzo ograniczone i zainteresowanie więk 
sze skupiło się wyłącznie przy Fitznerze, 
Lilpopie oraz Modrzejowie, pozostałe zaś 
były więcej zaniedbane. 

Grupą bankową zainteresowanie małe 
przy tendencji zniżkowej, choć dla Banku 
Polskiego wpłynęły w nieznacznych iloś­
ciach zlecenia ze strony zagranicy na kup­
no. 

Ceny rynków łódzkich. 
W dniu dzisiejszym ceny artykułów 

spożywczych na rynkach łódzkich kształ­
towały się następująco: 

Nabiał: kilogram masła osełkowego 
5.80 — 5.90 do 6 zł.; kilogram masła śmie­
tankowego 6.30 do 6 i pół; jajka od 2.90 do 
3.10; za pierwszy gatunek jaj tak zwa­
nych wybieranych płacono do 3 i pół z-?-: 
jajka skrzynkowe 2.80 do 3 zł.; Mtr śmie­
tany słodkiej 2.70 do 2.80; litr śmietany 
kwaśnej (zbieranej) do 3 trf.; Wtr mleka 
słodkiego 40 do 4$ groszy. 

Drób: kura od 5 do 7 zł.; kurczak od 
3 do 4 i pó? zt; kaczka 4.50 do 7 zł.: gęś 
9 — 1 1 * ł . ; indyk od 10 do 14 złotych. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków-12 
do 14 gr.; Wg. busrąlców od, 18 do 20 gr.: 
klg. marchwi 20 do 24 gr. j óepy w hurcie 
(za 100 kilogramów) ziemniaki 10 do 11 
* 1 ; buraki 14 do 16; marchew, od 17 do 20 
zł.; kopa kapusty do kiszenia (zależnie od 

wielkości główek) od 7 do 15 złotych. 
Ogrodowizma kilogram cebuli 40 do 45 

groszy, kilogram fasoli 60 do 90 gr„ klg. 
groszku ogrodowego 50 do 70 gr„ klg. gro 
chu polnego 40 do 60 gr., główka kapusty 
zwykłej 20 do 40 gr., główka kapusty wło 
skiej 30 do 40 gr.: korniszony 1.50 do 2 zł. 
za Ńlogram, kaflafiory od 30 do 80 gr„ po­
midory 75 do 90 gr., pomidory w hurcie 
do 7 zł. za pud. 

OwOofi! (cena za 1 kg.) jabSka kompo­
towe od 20 do 40 gr., jabłka do jedzenia 
od 50 gr. do 1 zł., gruszki od 70 gr. do 1 ' 
pół z?„ śJrwk; węgierki od 1 zł. do 120. 

Z A koszyczek grzybów do marynowa­
nia płacono od 2 i pół do 5 zł., koszyczek 
rydzów 4 do 6 zł., litr grzybów do jedze­
nia od 60 do 80 groszy. Sznureczek grzyb­
ków suszonych od 1 i pół do 3 ełotych. 

Ruch na Tynkach duży. 

Puszka z igłami — darem ślubnym. 
HSsIor ja p r z y r z ą d u d o s z y c i a . 

Ktohy sądził, że tak zwyczajny, użyte­
czny przyrząd, jakim jest igła, był w użycia 
bodaj od początku świata — myliłby się 
bardzo, gdyż wynaleziono ją dopiero 

w X V wieku. 
W zamierzchłej przeszłości używano 

do łączenia skór, któremi się przeważnie 
okrywano, cienkich i ostro ociosanych ko­
ści z wyżłobionym otworem, przez który 
przewlekano cienkie 

wysuszone jelita zwierząt. 
Do czasu wynalezienia jgły do szycia — 

około 1410 roku — spajali ubodzy ciernia­
mi, a zamożniejsi 1 znakomitsi srebrnemi 
lub zjotemi sztyfclkami swe odzienie. 

Wynalazcą gły był paryski wytwórca 
drutu, Tourangeau. który posiadając silny 

zmysł zarobkowania, 
medytował dniami i nocami nad udoskona­
leniem swego rzemiosła. 

Trudność wytwarzania uczyniła z igły 
kosztowną rzecz, dlatego widziano ją tyl­
ko na gotowalniach księżniczek i królo­
wych. I tak puszkę z igłami otrzymała mię­
dzy darami ślubnemi w posagu de Beaujeu, 

córka Ludwika X I , 
króla Francji. Igła była nieznaną w Anglji 
aż do czasu panowania Henryka VI I I I (1509 
— 1547). W tym okresie przywiozła ją z 
Francji piękna, później tak nieszczęśliwa 
Anna Boleyn i może przysłowie „igły prze­
kłuwają miłość" zaczęło się od tej nieszczę­
śliwej królowej. 
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DoKąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa 

malarstwa 

rzeźby 

trai ikl . 

czytelnia 

audycje 

radiofoniczne, 

L 7 N 

(Park ira 

lkle-

wlcca.) 

Otwarta 

od godz. 

10 rano 

do 23 w 

Weiskl Kinematograf Oświatowy — 
B E N H U R 

Początek przedstawień o godz. 5. 7 I 9 wlecz. 

..Anollo" — Postrach Texasu. 
PtC7ątek seansów: o godz. 4. 6. 8 ! 10 

„Casino" — Zakazana ulica Algieru 
Pocżal fk seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 

. .C?«łrv" — Napoleon w Moskwie. 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

.Corso*4 — Diabelski Jeździec 
Pierwszy seans 4-ta. jstatn' 9 30. 

„Dom i udowy"—J*go zapomniana żona 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot. 

Gn»»"*-Kino — Miraż. 
Wvsf>r>v a r f v « ; r v o 7 n o - k a b a T e t o w e . 

Jmperin!" Walka o kobietę i złoto 
,Lun*»" Napoleon w Moskwie. 

Początek seansów: o godz. 5, 7 i 10) 

„Nowości*4— Lot naokoło świata 
Występy artystyczne. 

.Odeon" -Kobieta i Bat 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

..Resursa" -—Grzechy królewskie. 
Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.1S I 9 wlecą. 

„Splendrd". — Car Iwan groźny. 
Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Królowa Folies - Bergere. 

Pocz. przedrtawlen o g. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienie „Panny Flute". 

Znakomita komedja-buffo Ludwika Verneulf'a 
z rucporównaflą w roli tytułowej Stefanią Jarków 
ską będzie już tylko dwa razy na scenie Teatru 
Miejskiego mianowicie: 

jutro, w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem oraz 
pojutrze, w niedziele, o godz. 4 po południu. 

Obydwa przedstawienia po cenach popular­
nych (od 50 gr. do 4 • zł. 50). 

„Tomcio Paluch" 
damy będzie dla dzieci po raz trzeci w nadcho­
dzącą niedziele, o godzinie 12 w południe. Na k a ł 
dy bHet osoba dorosła może wprowadzić jedno 
dziecko bezpłatnie. 

Bilety dziś I jutro przez cały dzień od 10 rano 
do 7 wlecz, w cukierni Ooatomsklego. 

„Kredowe koło" 
dane będzie dziś, t. j . w piątek, jutro, t. j . sobotę 
o godz. 4 po południu oraz w poniedziałek nadcho 
dzący. 

„Królowa Biarr i tz" 
z Jt.' Orywlńską, p. Relewtez-Zlemblńską, Krof-
kem, Kw^*Jkowskhn oraz kapitalnym w roli pe­
chowca Ramondln'a Michałem Zniczem dana bę­
dzie w najbliższą niedziele, o godz. 8.30 wśeczo-
rem. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godzinie 8.20 wieczorem po raz ostatni 

sensacyjny dramat w 5-ctu aktach p. t. „Pieczęć 
milczenia" z pp. Szafrańskim, w rcll księdza Piotr* 
p. Biskupską, Borkowskim, Jarszewsłdm w rolach 
głównych. Ceny miejsc zwykłe. Kasa czynna od 
I I rano do 3-ej I od 5 do 9 wieczorem. Droga ka­
sa teatru w kwłacianni B-cl Dymkowskich, P la -
Kościelny Nr. 4, czynna od 1 do 7 wieczorem. 

TEATR W SALI GEYERA. 
W sobotę o godz. 8.20 wieczorem i w niedziele 

o godz. 4.20 po poł. I 8.20 wieczorem t rzy przed­
stawienia ciekawego I sensacyjnego dranwtiu w 
5-clu atrtach p. t. „Pleczeó milczenia" 

1 I 

Proklamowanie strajku na jednej z kopalń niemieckich. 

TEATR ART. LITER. „GONG". 
„Gong" gra w dalszym ciągu przy wypełnionej 

widowni arcywesołą rewię V- t „Jazda do Łodzi" 
pióra Lela, Nela, Szer-Szenia, Wiana 1 A. Wlasta 
życia I temperamentu, gra aktor ów, dowoclpne tek 
sty oraz melodyjna, muzyka tworzą trrilą całość, 
dającą dwie godziny prawdziwej nozt-ywkl. Hura­
gany oklasków wywołują sketche „Ich dwoje I ona 
jedna" z najmniejszym aktorem Bolciem Kamiń-
skim ! pp. Duranowską i Sielańsklrn „Serce kobic 
ty" , z p. PopJelawską I Laskowskim .Przewrót w 
Btrutkorwie", p. Btrkojemską 1 Skoniecznym na cze 
le. Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 I 10--; 

Dr. Her 
Choroby skórne I 

weneryczne. 

Przyjmuje do 10 r 

1—2 I 4—8 
przeprowadź, sie na 

ul. Nawrot 2. 
Dla niezamotnycb 

C e n y l e c a n l c 

Dr. 

Strajk gól 
kich z 

P r * y j ę d e 
a r b 

(Tel t 
, Berlin, 22 paź 
J a wCY iak i górn 

[P^yKl i ostateczr 

w sprawie zatari 
K 0 * e j dla górnil 
, ą c j» s»e. w podwy 

i., W ten sposd 
fl.ampa kwarcowa) Strajków wcftlow 
Przyjmuj. 9 d . U 1 nich latach ^ 
od 5—8 1 wlecz. 1 , a i a c h zosta 

P. 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób i k ó f 
n y c b , w e n * * 
r y e z n y c h i mo 
c z o p ł c i o w y c h . 
Leczenie światłem 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denryrtyczny 

przy Górnym Rynku. 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel, 22-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 

rzymuje chorych w chorobach wszyst 
icjalnośei. od g. 10 rano do 6-ej 

po pot. Szczepienie ospy.analizy (mo­
czu, katu, krwi , plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 

W niedziele i lwięta do godz. 2 po poł. 

Dr. med. D r . 

PRYBULSK1 Róż aner 
p o w r ó c i ł 

8'listownie. mii* G U S tri U l A 
skonalej: łn.ty*, * * * O W a 

° d b ą d z l e sic 

c h o r o b y a k ó r n e 
w ł o a ó w w e n e ­
r y c z n e I m o c z o -

p ł c l o w e . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9—2 i od 
4—8. 4—5 dla part 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . 1 . 

G A B I N E T 

Do akt. Nr. 176 1927 r. Odpis. 
O g ł o s z e n i e . 

Komornik przy Sądzie okrąg, w 
Łodzi S t a n i a l a w D u l k o w s k i , zam. 
w Łodzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 6 na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, ze w dniu 28 października 
1927 r.od godz. 10-ej rano w Łodsl, 
przy ul. Zawadzkiej pod Nr 10 od­
będzie sie sprzedał przez licytacje 
ruchomości należących do S a l o m o n a 
Z a j b e r t a 1 składających się a rozma­
itych mebli ocenionych na samą 350 
złotyoh. 

Łódś. dnia 11 października 1927 r. 
K o m o r n i k 

S. D u l k o w s k i . 

powrócił. 
C h o r o b y a k ó r ­
n e , w e n e r y c z n e 

m o e z o p ł e i o w e 
L e c z e n i e a z t n e z 
n e m a ł o n c e m 

j r ó r o k l e m . 
N A R U T O W I C Z A 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

1 od 5—8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

D r . 

I 
51 Główna 51 

LECZENIE 
plombowanie zę­

bów. 
Z Ę B Y sztuczne na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. Ko­
rony złote i piaty, 
nowa. Mostki złote 

S p ł a t y 
c z ę ś c i o w e , 

C e j r l e l n i a n a 4 3 . 

- t e ł . 4 1 - 3 2 . — 

Specjalista chorób 
skórnych- wenery­
cznych i I I K M 7 . I L -

płciowych. L e c z e ­
n i e a z t . a l o ń c e m 

w y ż y n o w e m . 
Przyjmuje od godz 

8—10 i 5—8 

Stenograficzny 
Warszawa, Kra 
20. Żądajcie pi 
pektów. 

Btenografji błtl 
U wef. parlatd^ 
tarnei (lektura) 
eza listownie, al 
ko, nafdoskonl 
Instytut Słane 
flezny— Warazł* 
Krucza 26 Żą<T 
cle prospektów. 
aaaaaaaaŚSPaaaaaa] 

Obuwie trwała j 
Uzna, manufeL 

ra swetry dantfj 
palta na raty k j 
„Kredyt" ul. Na**j 
nr 15 I p. J 
. u i i - i - — — * • 

ykwalił ihowaij 
kucharka, z ' 

brerai referencja*! 
poszukuje po** 
w restauracji, J 
w domu prywatBH 
Wiadomość w afl 
nlstracli „Kod 
Łódzkiego" 

(Od własn 
Warszawa, 2, 
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słoniową k j 
kradans pokoi"' 
garderoby, '**1 
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stolarnia L u b e % " a "J 
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Prywatnych 
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BOTY angielskie z patent. zamltai^^S"nokoi 
BOTY szwedzkie ^ 
BOTY krajowe wycięci 

A D O L F BOKSLEITNER i S-ka, Piotrkowska 149, te l . 14-09. 
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n a b ę d z i e r e w j a p i ó r a E d w a r d a 

REJA p. t . 

„Potrzebne są już futra" 
• programie: 

„U dyrektora Teatru" 
bomba śmiechu w 1 odął. z uda. REJA, W I L A I A D Y . 

9 , A R J A T '* s k e c z w 1 odsł* 

W n u m e r a c h s o l o w y c h u k a i ą a l t ; : 

ŻÓZEF STARUSZKIEWICZ aktualje, recytacje i satyry 
»UET MELERWIL tańce ekscentryczne. 

m MESSALINI m piosenki. 
I . KAMIŃSKA tańce rosyjskie 
L. PRAGEGOWNA pieśni i piosenki. 
E D W A R D REJ szmoncesy i kawały. 
Z. ULLAS ar je operowe i romanse. 

(bomba śmiechu) Kierownik art. lit. Edward Rej . Pocz. przedsi o g\ 6,8 i 10* ' 

C e n a p r e n u m e r a t y : 
V Łodzi miesięcznie — — _ _ 
D».» robotników . — mm mm . aa 
aa* prowlnefl •*> «a> *' as* asa 
2akjr*alca . T ^» mm ' *m 

J M T ERT IT IFA" i jm imftmu IM 
Oaaaaaai* da doara 40 gr. 

Praad 
Za tekstom 
Nekrologi 

C e n y o g ł o s z e ń : 
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, 2S m m m m m • 
25 a • . - * • 
25 _ m w m m 
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Drobne 10 froesy. , 
Sa baarobotayeki 30 
Preaaaaee-aia saozaa praarwae 

5 gr. aa wyra* — aakuu|eh»se ogloeisaae 

tytko l-«a ł 15-go każdego tałeeiąca. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby 
posśadaK 

eych filje w Łodzi • centrale gdzie Indzie i o 50 •*** 
drożej od cea miejscowych. 

Firmy aagranioaae o 100 procent dretel. w 
Za terminowy drak ogłoezea, komemikatów t 

askaiiaislincja n i * odpowiada. , 
Artykuły nadesłana bez oznaczeoże A A A A A A A R F U O I 

aaa* są aa bezpłatne. M1 
Rękeaiaiw aartwae aaytycfc |afc 1 aakaaieari* 

eta aia zwraca. j 
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